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Odki 4ziefi w porlamcnae 
imsielsUm.

Dni- 21 b. m. Izba gmin przystąpiła ao ay- 
ukusyi nai uchwalonym juk przez poprzedni 
uarlament projektem ustawy, znoszącej „veto“ 
Izby lordow w sprawach finansowych. Obecnie 
rżąc wniósi ten projekt w niezmienionej postaci 
do nowe wybranego parlamentu, który też roz- 
pooeął nad nim dyskusyą.

W  dziejach konstytacyonaliziuu angielskiego 
dyskusya ta staLowi wyp-aek epokowy, który 
njjżna porównać chyba tylko z wniesieniem 
słynnego billu retormy w r. 1831. Nic też dziw­
nego, że we wtorek panował w parlamencie 
angielskim zgoła nadzwyczajny nastrój. Posło­
wie wbzystk' ;h party] zjawili się w pełnym 
komplecie. Cały gabinet „in corporce" nie za­
niedbał także stawić się w parlamencie. Znaj 
dujące się na porządku dzieunym drobne spra­
wy wywoływały łatwo zrozumiałe zniecierpliwie­
nie. Ale przewodniczący Izby gmin z iście an­
gielskim spokojem załatwiał je  pedantycznie 
iednę po crugiej, wystawiając cierpliwość „coc.- 
monerów" na dotkliwą próbę. Wreszcie po pół­
toragodzinnych prawie mzmeitych czynnościach, 
ogłosił „speaker", że przystępuje do trzeciego 
paiiKtu purząaKU dziennego t  j. do projektu 
rządowego ustawy o „veto“ Izby loruów.

,i Dla uzasaln.eaia projektu zabrał głos sam 
A e g n i t h ,  povr!tanv na ławach lządowych bu­
rzą okiasków. Zaznaczył on na wstępie, że 
przedłożony obecnie projekt jest identyczny 
,a nchwcloiiym już raz przez poprzedni parla­
ment. Następuje tak dalej mówił. 
b „Obecna sytuacya jest bezprzykładna. W  cią­
gu lat pięćdzi esięciu aż do r. 1909 nie czynili 
fordom ie żadnych usiłowań, aby zachwiać auto­
rytet Izby gn in w sprawach finansowych Gdy­
by si ta.k:.„ "siłowanie ich z r. 1909 pozostawiło 
t>ez odt owiedzi, tc byłoby to równoznawcznem 
i  rewolucyą konstytucyjną. Wówczas bowiem 
lordowie, odrzucaiąclndżety,mogliby co roku zmu­
szać rząd albo do ustąpienia, albo do apelowania do 
wyborców. Kiedyś wykaże bistorya, .że tyłku 
ogromne zaślepieuie mogło spowodować lordow 
do odrzucenia budżetu z r. 1909 i do targnię­
cia się na finansowe prawa Izby gmin. W  dniu 
*e; uchwały bov'3m lordowie w sposób samo­
bójczy zniweczyli odziedziczone po przodkach 
3W0J6 ustawodawcze prawa".

W  dalszym < lągu oświadczył Auguith, ze by­
najmniej nie domaga się usunięcia drugiej 
Izby

„Dosyć nacierpieliśmy się —  wola on —  
dzięci jednoizbowemu systemowi! (ma on na 
myśli wszechwładzę lordów) Na otwartą ranę 
musi być nałożony odpowiedni plaster. Czy 
mamy na wydobycie się z tego nieznośnego i 
niebezpiecznego położenia czekać dopóty, dopóki 
nie zakończy się dług4 i żmudny proces utwo-

senia nowej już i zreformowanej drugiej Izby! 
Cały kamień obrazy między lordami a gminami 
leży w kilku pierwszych paragrafach przędło- 
żonego uillu. Chodzi o oznaczenie, które ustawy 
są czysto finansowa, a które tylko pośredniu 
dotyczą finansów państwa. Przyszłość wszyst- 
k'ch na ludzie opierających się rządów jest tu 
postawiona ua jednę kartę. Proponowane przez 
Tory sów referendum jest bardziej rewolucyjne, 
niż pro, akt rządowy*.

Mowa Asąuitha trwała trzy k widianse. 
kiedy ją skończył, sala zatrzęsła się od hura­
ganu oklasków Trwały one przeszło pięć mi­
nut, tak, że B a 1 f o a r  występujący jako mówca 
„contra", długo musiał czekać, zauim mógł roz­
począć swe przemówienie.

Przywódca konserwatystów, powitany okla­
skami swej paiuyi, mówił bardzo spokojnie, rze­
czowo i pojednawczo. i Zaczął od wywodu, że

trzykrotne wybory niu mogą być lównoznaczue 
z referendum, ponieważ w tem ostatmem oby­
watele państwa wypowiedzieć się mają tylko 
w jednej ściśle określonej kwestyi, nie zaś w 
całej grupie kwestyj, objętych danym programem 
wyborczym. Dlatego rząd nie ma słuszności, 
powoiając się na wynik trzykrotnych wyborów, 
jako na niezbity dowód, że większość-ooywa- 
ten Anglii domaga się zniesie aia prawa „veta“ 
Izby lordów.
-  „Muwa premiera —  mówił Balfoar — była 
zręczną, ale aucha pojednawczości nie ujawniła 
wcale. Każdy z nas wie, że stosunki między 
obiema izbami unszą ulodz zmianie. Ale sto ra- 
cyj przemawia zatem, że ustalenie skiadu dru­
giej Izby powinno nastąpić po bardzo giunto- 
wnym i ostrożnym namyśle. Jestem mocno prze­
konany, że większość w tej Izbie, jak również 
w całym kraju, oświadcza się za dwuizbowym 
systemem, i że Izba niższa ma pozostać — st- 
niorną. Niechaj nam jednak raz wreszcie udo­
wodnią, żeprzy wileje lordów su pezjwartości, a 
my je natychmiast zniesiemy. Chciałbym bardzo 
prowadzić ten spór bez woytecznej gwałtowno­
ści, ale są -zeczy, których nie można dokonać, 
nie złamawszy naszego oporu. Są kwestye, w 
których kompromis jest niemożliwy. Kraj ocze­
kuje reformy stosunków obu Izb, i zieorganizo- 
waiua Izby wyższej. Ale kraj bynajmniej Die 
pragnie widzieć w ręku Izby gmin władzy, 
pozwalającej jej dokonywać rewoiucyj, których 
cel ostateczny nikomu jeszcze dz.siaj nie jest 
znany".

Po Baltourze zaorał głos leader popierającej 
rząd partyi pracy R a m s a y  M a c d o n a 1 d, 
aby w imieniu swego stiunmctwa złożyć dekla- 
racyę co do projektowanego billu. • Wśród głę­
bokiej ciszy oświadczył on, że partya jegc za­
sadniczo domaga się jednoizbowego systemu. 
Równocześnie jednak pi zyznał, że kraj rzeczy­
wiście wypowiedział się za dwuizbowym syste­
mem. Dlatego też, aczkolwiek jest on przeci 
wnikiem Izby wyższej, jako taKiej, to jednak 
woli on zachować ją w zmienionei oostaci, niż 
stracić całą ustawę.

Deklarację Macdonalda przyjęto hucznemi 
oklaskami. ’ •

Następnie przemawiali jeszcze dwaj konser 
watyśei L a e d s o n  i F i n l a y ,  wzywając swą 
partyę do stanowczego oporu przeciw ustawie, 
któia wyklucza wszelką myśl o kompromisie, 
poczem posiedzenie zamknięto.

Drugi dzień debaty nau epokową tą ustawą 
nie przyniósł już nic nowego. Do głosu zapisy­
wali się wyłącznie niemal sami k o n s e r w a ­
t y ś c i .  Każdy z nich wygłaszał wielką mowę 
opozycyjną, zagrzewając swoich kombatantów 
du bezwzględnego oporu. Wezwania, te miały 
jednakowoż wyłącznie demonstracyjny charak­
ter, ponieważ wszystkim oddawna było wiado­
mo, że „veto bill“ przejdzie wszystkimi głosami 
liberalno-robotniczego bloku rządowego i Irland­
czyków, co zapewnia im większość przeszło 120 
głosów.

Ostatecznie onegdaj wieczorem zamknięto tę 
jałową dyskusyę i przystąpiono do głosowania, 
którego wynik znany jest z wczorajszej naszej 
popołudniowej depeszy. „Veto-bill“ przeszedł 
351 głosami przeciw 222

Tak więc drugi jnż z rzędu parlament an­
gielski wyjzekł pod adresem Izby lordów sta­
nowcze siowa „Carthagmem esse deienuam". 
Teraz stanowi kwestyę, co na to odpowie sarna 
„Carthago", sama Izba lordów, która nie mo­
że jnż dzisiaj, odrzucając bill, zasłaniać się 
wątpliwościami, czy odpowiada on woli narodn. 
Wola ta bowiem została jut właśnie w tej kwe­
styi wypowiedziana jasno i niedwuznacznie- 
znieść pra wa dziedzicznych prawodawców we 
wszystkich kwestyach finansowych

Izbie lordów pozostaje więc dzisiaj już czy­
sto egoistyczny opór, którego niepodobna osło­

nić żadnym frazesem u woli lada Opór ten je­
dnak bęazie rychio złamanym. Asgnith ma już 
bowiem podobno gotową listę nowych 500 Da­
rów liberalnych, którzy dla uchwalonej ODegdaj 
w Izbie gmin ustawy wytworzą potrzebną więk­
szość także i w Izbie lordów. :

Ksłiiec m t .
Bierny opór" urzędników pocztowych, cłowycu 

i kolejowych w T r y e ś c i e , - S k o ń c z y ł  s i ę  
w c z o i a j .  Komitet urzędniczy zrobił dobrze, 
nie przeciągając struny, zwłaszcza że kwestya 
zaczęła przybierać charakter, dla czynnej opo- 
zycyi urzędników, bardzo niebezpieczny. OsLatnia 
tez była wczoraj chwila, aoy dać hasło do ho­
norowego odwrotu, w przeciwnym razie trzeba 
było przygotować się na walkę z rządem bardzo 
nieiówną ryzykowną.

.Biemy opóą w Tycście miał cnaraKter wy­
łącznie lokalny i ograniczał się tylko do pe­
wnych kategory j urzędników państwowych. Nadto 
robotnicy do tej akcyi wciągnięci nie byli Nie 
wchudząc na razie w meritum sprawy samej, 
mające’ dla adrainistracyi państwowej wielce 
symptomatyczne znaczenie, zauweżyć należy, ze 
ten rodzaj biernej resystencyi urzęamnów trye- 
steńskich, już ze względów techniki strajkowej, 
od samego początiru nie rokował powodzenia. 
Samo bowiem przełożenie ruchu towarowego z 
kolei państwowej na południową, w znacznej 
mierze ęsjibiło znaczenie Oporu państwowych 
urzędników kolejowych. Nadto wyeliminowanie 
robotników 7. tej akcyi, a nawet naruszenie ich 
infe.esów ekonomicznych, osłabiało siłę i roz­
mach biernego opoi u, ograniczając go do pewnych, 
specyalnych grup urzędniczych. Tego rodzaju 
akcya opozycyjna nie byłany więc wytrzymała 
napom czasu, nie zdobywała bowiem sympatyi 
szerokich sfer opinii miejscowych czynników, i 
stanąwszy oko w oko z naczelną wiadzą, nie 
mogła liczyć na trwale sukcesy.

Dobrze więc uczynił komitet urzędniczy 
w Tryeście, nie czekając na represalia władzy 
państwowej. Staliśmy wobec zjawiska, które 
mogło groźne, dla państwa a dla urzędników 
wcale nie pożądane, wywołać konsekweneye. 
Zażegnanie ich w stosownej chwili powitane 
będzie także w Wis&mu. u ivładz cent-alnych, 
z radowol&utem. ‘ i’*" -

: (T  e 1 e f o n e m).
Tryebt 24 iutej-o 

bierny opór urzędników tutejszych t e k ż e  
f o r m a l n i e  z a k o ń p  z o n y  z o s t a ł .  U chwałę 
obowiązującą w tym względzie powzięto na 
zgromadzeniu odbytem wczoraj wieczorem. Uchwa­
ła ta brzmi;

.„Mężowie zaufania z kategoryi urzędników 
państwowych i ciała nauczycielskiego szkół pań­
stwowych w Tryesc.e, przyjmują do wiadomości 
wynik konferencyi, odbytej przez posłów Pi­
ta cco i Rytarza z prezydentem ministrów oraz 
innemi czynnikami rządowymi w Wiedniu i uzna­
ją, z e  d a l s z e  w y t r w a n i e  w b i e r n y m  
o p o r z e  w y r z ą d z i ł o b y  z b y t  w i e l k i e  
s z k o d y  interesom handlowym Tryestu, nadto 
spowodowałoby zwłokę w spodziewanem spełnie­
nia żądań urzędniczych

„Zebrani przyjmują z w d z i ę c z n o ś c i ą  
interwencyę prezydyum miarta, Izby handlowej 
i Związku pracodawców, ufając, że czynnikom 
tym powiedzie się, przy poparciu ze strony na 
miestnika, u z y s k a ć  s p e ł n i e n i e  ż ą d a n e ­
g o  p o l e p s z e n i a  b y t u  u r z ę d n i k ó w  wo­
bec dzisiejszej nadzwyczajnej drożyzny ,

„Wzywa się więc wszystkich kolegów, a ż e ­
by  o d t ą d  p e ł n i ł *  s ł u ż b ę  w s p o s ó b  
n o r m a l n y " .

Połs2eni2 Polfiafin? s Ecśni
(Koresp. „N. Reformy1*.)

Wiedeń, 23 lutego. 
Mało posiadamy w kraju informacyj o Pola- 

kachj mieszkających w Bośni i nikt o ich losy 
się nie troszczy. A  jednak żyje tam około 12 
tysięcy dusz polskich i kraj' powinien się po­
czuwać do ohowiązkr zajmowania i opiekowa­
nia niemi. Gdy po okupacyi kolonizowano Bc 
śnię i Hercegowinę, udali się tam Włosi, Niem­
cy, Węgrzy, R u s i n i  i P o l a c y ,  ale żadna 
narodowość nie jest tam tak opuszczona przez 
swoich, tak pozbawiona wszelkie;' opieki ze 
strony kraju rodzinnego, jak właśnie Poiacy.

Koloniści polscy osiedlili się w Bcśni w la­
tach 1895 —  I5Ó5. Jedni z nich, w liczbie 
4383 osób, sprowadzeni zostali przez rząd i 
otrzymali od niego zręby i nieużytki, które ma- 
sieli własnym kosztem i pracą wykarczować i 
uprawić; drudzy, zasoDniejsi, przyDyll za pierw­
szymi sami i nabyli od Turków gospodarstwa, 
zwłaszcza że Turcy dość uczniu w ostatnich 
czasach Bośnie opuszczali. Ostam.ch z nich bę­
dzie około 2000. Na nowych siedzibach czekała 
kolonistów polskich ciężka praca, znaleźli srę 
wśród obcych sobie stosunków i warunków eko­
nomicznych i tylko zelazną wytrwałością wy­
walczyli okupiony krwawym potem los mosniej- 
szy. Koloniści - polscy osiedleni są głównie w 
oółnocuej Bośni nad Sawą, najgęściej w staro­
stwie Prnajo^oskim w różnych miejscowościach, 
leez nie brak * całych wsi czysto polskich.

Oto wykaz polskich kolonistów w Bośni i 
Hercegowinie, zestawiony przez Biuro kolomza- 
cyjne w Sarajewie, który daje dokładny obraz 
tego rozmieszczenia.

W  puwiecie Prujavorskim w miejscowości 
Eakoyice żyje 1.002, Martynice 1500, Gu- 
miera 60C, Dziewięcina 690, Koukurskie Ługi 
360, Dąbrowa 840, RÓmiuowce 480, Koiiowa 
46S, Traszyla (Windhorst) 270. Poiankovce 126.

W  powiecie Banjaluka i w miejscowości Gór­
ne Bakimce żyje 606, Dolne Eakinice 330, Pa- 
sterowa 300, Kubas 270 Polakow. (

Nadto w liczbie poniżej 100 m.eszkają Pola­
cy w miejscowości: Jablonów, Rorodczany, Ga- 
jovy i Kobany.

Nadto w Sarajewie żyje 300, w Travniku 100, 
w Banjaluie 50 Polaków, Razem 9.080.
'  W szystkich" Polaków w "Bośni jest ' około 

1C.000. Z wielu miejscowości nie ma dat. Żoł­
nierzy jest około 2.000 Razem więc około 
12.000. . . :  '

Czysto poiSKiemi osaaemi są: M a r t i n a c  
mający 1S4 rodzin 1272 osóa, B £ . k o y a c  176 
rodzin 909 osób, G u m i e r a  91 rodzin 
303 osób, D e y e t i n a  kolonia polsko-rn- 
si-a 88 rodzin 471 osób. D u b r a w a  55 roazin 
283 osób.
1 Pc latach trudu i mozołu zdobyli sobie kolo­

niści polscy uznanie władz i poszanowanie u ro­
dzimej ludności, dla której stali się rozsadni- 
kiem - wyższej kultury i wzorem nowożytnej 
uprawy ziemi. Spełnili zatem w całej pełń1' po­
stawione im zadanie, dla którego do Bośni spro­
wadzeni zostali. Wobec tego zdawałoby się rze­
czą sprawiedliwą, wprost ooowiązkiem rządu, 
dbać nawzajem o potrzeby intelektualne pol­
skich kolonistów. Niestety dzieje się inaczej 
i cały ten ząsręp dzielnych pracownisów pol­
skich skazany jest na zupełne wynarodowienie 
z powodu braku szkół polskich i polskich nau­
czycieli. -  ■

W  niektórych miejscowościach np w M a r t i -  
nac ,  jest wprawdzie szkoła, lecz nauczyciel 
Chorwat ma uczyć dzieci, które wcale po ciior- 
wacku nie umieją. Nic też dziwuego, że nauka 
taka żadnych rezultatów wydać nie może. —  
W  miejscnwości R a k o w a c jest już od 3 lat 
budynek szkolny, tylko nauczyciela nie ma, bo

ludność polska nauczyciela chorwackiego przy­
jąć me chce, a rząd znowu nie chce im dać 
nauczyciela Polaka. Wskutek tego dzieci kolo­
nistów polskich,1' bez szkół i bez nauczyciela, 
wydane są na pastwę wynarodowienia. Od cza­
su aneksyi, względnie zaprowadzenia konsiytu- 
cyi w Eosuii i Hercegowinie, stosunki dla lud­
ności polskiej jeszcze się p o g o r s z y ł y .  Da­
wniej rząd udzmlał przynajmniej zapomóg szkołom 
prywatnym poiskim, Sejm oośniaoki natomiast 
s k r e ś l i ł  t e  s r b w e n c y e  na wniosek posłów 
chorwackich. Wogóle Chorwaci w Bości mogą 
w swoich bezwzględnych metodach wynaiada- 
wiania zmierzyć się śmiało z hakatystami pre 
skimi. Poiacy w pocie czoła i ciężką pracą, do 
której ludność miejscowa nie oyia zdolna, uży­
źnili eaiy obszar krajn, dziś Choiwaci chcieliby 
wyrzucić ich z kraiu, z i  Sawę", pod hasłem 
„Bośnia dla Bośniaków!"

Równie smutno przedstawiają się stosunk 
K o ś c i e l n e  Prócz kapelana wojssowego w 
banialuce, ks. W ó j c i k a ,  duszpasterza wysoce 
zasłużonego około sprawy narodowej, ’ niema 
innego księdza polskiego, podczas gdy F u j  i n i, 
których jest zaledwie jest kilka tysięcy w Bośni, 
mają trzech proboszczów i apostolskiego wika- 
ryusza dr. Ż u k a ,  ruchliwego i gorliwego ag 
tatora ‘ który czyni Polakom na każdym ‘aroi a 
trudności. Ks. Ż ukowi \ naało sie pozyskać dla 
siebie 70-letniego starca, biskupa M a r k  o v i  ca  
w Banialuce,który zupełnie stoi poa jego, wro­
gim dla Polaków wpływem. Możnaby wiele pi­
sać o deunncyacyach i intrygach przeciw Po­
lakom u arcyhiskup? S t a d ’* e r a ,  sympatyzu­
jącego z kolonistami polskimi, gdyby to nit był 
temat nad wyraz przykry. Niestety Folacy są 
i pod względem opieki kościelnej zupełnie opu­
szczeni.

Podczas gay metropolita S z e p t y c k i  nie 
szczędzi* trnuów, przyjechał do Bośni i wyrobił 
Rusinom to stanowisko, jakie dziś zajmują, fco 
Polacy żadnej pomocy, ani moralnej, ani u-ate­
ry alnej, z kraju nie otrzymał

Charakterystycznym jest list jeunego z po­
ważnych gospodarzy w "wanjsku (koło Banu 
luki), naoisany do jeduegr z jego p -zy acio , 
zajmujących się stosunkami kolonistów polskich 
w Bośni. Podaję wyjątki z tego listu w orygi­
nalnej «pisowni. Po piośbie o przysłanie książek 
poisklch, zwłaszcza treści historycznej, gosuo- 
darz pisze:

„Proszę nam pomódz, żebyśmy mogli muiec poi- 
skiago ksiąiKa tak jak mają rusini, bo ten ruski 
Ksiądz tłumaczy, że to nasze praojcowie byli resi- 
nami, tylko Panowie przysiłowali być łaoinikiom a 
potem nazwali Polakiem. Tu są dwa mniejsce, 
gdzie prużno stoi plebanija (Miłować i Dubrowac) 
a bidni Polacy nie mają księdza a kościół i pleba­
nija jest*.

W szeregu innych listów, które przeglądali­
śmy, koloniści *ala się na brak szkół i ne wy­
narodowienie i K o ł o  T o w a r z y s t w a  szk o ­
ły  l u d o w e j  w K r a k o w i e  wysłało w roku 
ubiegłym swego delegata ks. P i e c h n i k a -  do 
Bośni., który stwieraził na miejscu brak  ̂szkół 
i nauczycieli polskich 'i założyło w 5 miejsco­
wościach c z y t e i n i e  p o l s k i e ,  które jednak­
że nie mogą zaspokoić potrzeb . oświatowych 
naszych kolonistów, dla których uależałooy za­
łożyć szkoły prywatne, kursa analfabetów. Nor­
malne środki Szkoły ludowej na to nie wystar­
czają, sądzimy jednak, że Wydział krajowy nie 
oumówi hojnej subwencyi na ten cel i że może 
fundusze z E a r u  G r u n w a l d z k i e g o  mogły­
by po części być na ten cel zużyte.

Ponadto zwracamy się do c z ł o n k ó w  p o l ­
s k i c h  d e l e g a c y i  a u s t r y a c k i e j ,  którym 
stosunki kolomstów polskich w Bośuii z pety­
cji, przysianej w ubiegłej sesyi na ręce j . Ge. 
mana, sa znane, aby przy dyskusyi rad kredy­
tem bośuiacKim^żądali od ministra Bariana za 
łożenia szkół p u b l i c z n y c h  p o l s k i c h  i

MACIEJ WiERZEIŃSKI.

POB MYSZĄ WIEŻĄ.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

3 (C.ąg ualszy.)
Nie występuje on z sążnistymi, pogłębionymi 

rozprawami, nie sili się na dźwięczną swadę 
Di okrągły frazes, lecz pracuje w towarzystwie 
Młodych Przemysłowców, w Sokole, w Czytel­
niach Ludowych „w koloniach wakacyjnych* 
i t. d., speaza wieczory na zebraniach, nara­
dach, sekretarskich zajęciach i wszelakich usłu- 
gaCu publicznych, pisze ludziom podanie, re- 
Jursy, nieraz listy do robotników na Saksach. 
Radzi, nawołuje, popiera, zapobiega i, wśrubo- 
wany w młynek wiecznie tętniących spraw, 
zapomina o sobie, rozdrabnia się, jak pająk 
wykuwa z siebie nici na woze stx’ony, jak 
zdźblo tonie w potoku ogólnego życia wielko- 
ook ego. To nie publicysta, lecz działacz spo­
łeczny.
>■» „Piast* mieści się na piętrze douu przy ulicy 
Wiiheimowskiei, .ączącej kilometrowe wstęga 
rynek z dworcem kolei żaUznej. Obok nie^i 
przez ścianę, ekspedycya pisma, a pod nim 
„Księgarnia Polska*, wraz z domem, ofieyuą, 
nrnkarnią i „Piastem" będącą wiasnoscią spółk- 
Kibywateiskiej, na której ozelc stoi ks. radca 
3ztum. W  kilku ciemnych szafach, osłaniają­

cych ściany redabcyi, znajduje się księgozbiór, 
legowany przez zniałego lekarza, z którego 
można wypożyczać książki za drobną opłatą na 
cele publiczne. - • _

Nad dużym stołem redakcyjnym, naprzeciwko 
Lisnowskiego, zawisła kuiista, siwizną przypró­
szona głowa „odpowiedzialnego redaktora* Ro­
mualda Gilkiewicza, który odznacza się kom- 
promitująco czcwonem, niemiłem obliczem, raz 
po raz drgającem neiwowo, oraz kamiennem 
milczeniem trapisty. Chłop to zwalisty, niemal 
herkulesowy. Zawsze starannie ubrany, sztywny, 
flegmatyczny w ruchach, robi wrażenie urzędni­
ka. I w istocie Gilkiewicz był sekretarzem są­
dowym, lecz prześladowany, rozdrażniony do­
cinkami sędziego-hakatysty pewnego razu ude- 
rry go w twarz i —  poszedł.

1 'ewiadomo, co spowodowało to zajście w wię- 
sze] mierze czy sędzia czy alkohol, który pod 
powło ą niedźwiedziego spokoju nurtuje w (?il- 
kiewiczu, zaczadza mu umysł i pobudza do fu- 
ryi. Na.Jg swój opanował ou i ujął o tyle w 
karby, że w rannych godzinach r e pija wcale 
i nigdy nie zdarza się, by wynoszoBo go jak 
trupa z szynku, gdzie nan redaktor spędza wie­
czory w najpospolitszem towarzystwie. ■ —

Znalazłszy się na bruku bez chicha, Gilkie- 
wics daremnie szukał zajęcia, staczał się coraz 
niżej, aż Lisnowski. przekonany dobrem’ pole 
ceniuni i ujęty niedolą „ofiary haketyzmn , wy- 
ciągnrł go na wóz i na względnie i rej sta­
wił stopie. Niebawem jednak począł tegu ■
wać w okryłoś ci.

Pan Tadeusz sam zdawał sobie sprawę, że 
polszczyzna jego grzęźnie w kałuży Drowincyo-

nalizmów i germanizmów, zachwaszczających ję­
zyk Wielkopolan. Ale pióro Gilkiewicza było 
nad wyraz okropud: Wszystko, co wychodziło 
z pod niego, wydawało się nietylko nieudolnym, 
chropowatym przek: eden, z niemieckiego, lecz 
stylizowanem według aktów zawiłej, mglistej 
jurispiudencyi niemieckiej tak, iż najprostsza 
wiadomość brukowa przekształcała się w za­
gmatwane sprawozdanie sądowe.

Nie dość na tem. Jakby chcąc stwierdzić, że 
wdzięczność nie jest z tego świata, Gilkiewicz 
promieniował niechęcią do Lisnowski igo, obja­
wiającą się w mrukliwych odpowiedziach milczka, 
w złych połyskach żreric. Jakoż koledzy reda­
kcyjni, skazani na sDęczanie tylu a tylu godzifl 
z sobą, nie zamieniali nigdy ni słowa, które 
nie byłoby niezbędnem, a po za redakcyą stro­
nili od siebie. Wohec tego Lisnowsk* przemy- 
śliwał nad tem, jakby pozbyć się wroga, który 
poniekąd miał go w ręku.

Nad każda ludową gazo.ą polską w Prusiect 
wisi miecz Damokiesa. Każdej chwili może spaść 
na nią pozew do sądu, pi oces pi asowr Aczkol­
wiek Irsnowski wystrzegał się skrupulatnie za­
targu z kodeksem ustaw prasowych, h zresztą 
nie wykraczał po za granice lega. ości,' stało 
przed nim zawsze widme procesu. A w tym ra­
zie, któż zaręczy, czy Gilkiewicz nie będzie usi- 
łowa1 zrzucić z siebie odpowiedzialności za in­
kryminowane zdanie czy artykm i nie wskaże 
na Lisnowskiego jako na winowajcę? A  władze 
czyhają na to, aby pod jakim bądź pozorem po­
stawić przed k ratki „notorycznego a g  tatora 
wielkopolskiego". Lana niebaczne słówko Gilaie- 
wicza przed sędzia śledczym mogło ściągnąć

grom na głowę społecznika polskiego. Jeśli za­
tem wypowie nu stanowisko, a nazajutrz sędzia 
śledczy wyznaczy mu termin, Gilkiewicz gorów 
z zemsty wciągnąć go w sprawę. Lisnowski 
uważał kolegę za zupeinie do tego zdolnego i 
na myśl o nim przeszywał go głuchy lęk.

Paląc wątpliwej wartości cygaro,j Gilkiewicz 
wikłał się w kuntorsyach stylistycznych i po­
mrukiwał gniewliwie dlatego, że mu przeszka­
dzano.

Przy b'"irku Lisnowskiego siedział wysoki, 
przy stojny gospodarz, czyli właściciel kilkudzie- 
sięciomorgowego gospodarstwa z Jaksie, Józef 
Wilczek. Złożył .pięknie, bezbłędnie wypisana 
zawiadomienie o mającem się odbyć w L  ksi- 
cach zebraniu kółka rolniczego i poprosL o kil­
kakrotne umieszczenie w „Piaście*.

Sekretarz kółka nauczył sie s? l  pisać po 
polsku tak poprawnie, że uugł mu tego po, ,a- 
ądrgścić niejeden obyi atol ziemski. A  ponieważ 
wyi a,wiał się równic debrze, minę miai c ziar- 
ską i w obe:,śeiu dość częstą u naszego ludu, 
wrodzoną ogładę, e nawet pewną arystokratycz­
ną dystynkcyę, mówiącą o szlachetności rasy 
był typowym chłopem od parady, którego oko­
licznościowo pokazywano w Krakowie, we Lwo­
wie, xh zjazdach, jak o iście pyszny okaz wiel­
kopolskiego kmiecia, jako żywy przykład jego 
kulturalnego wyrobienia.

Na pożegnanie uścisnąwszy dłoń Lisnowskie­
go grzecznie, lecz bez cienia uniżoności, Wil­
czek ozwał sir z uśmiechem w niebieskich źre­
nicach. — > —• -  -

—  Lada chwiia zjawi się o pana redaktora 
Wółkowska.

—  Wółkowska?
— Sypnął jej pan redaktor w „Piaście!"... 

Cieszyliśmy się z tego wszyscy... 3aba się za­
stanowiła...

—  Tak? To mnie cieszy, bardzo cieszy... 
Jeszcze redaktor nie domówił tych słów, gdy

zapukano z cicha do drzwi Uśmiech przebieg* 
pc otwartej, miłej twarzy Wilczka, zerknął na 
Lisnowskiego figiaruie i oddalił się, a w p -gu 
nkazała się niska, jakby wszerz mi gmęta 
postać staraj wieśniaczki w czarnym sza.. i

gł° -  Niech będzie pocL.walonj Jezns Chrystus.
_  Na Wiek; w ieków . Pani Wotkowska? 

Niech pani siada — rzekł redaktor, podsuwając
•ej krzesło. _

— Tak Katarzyna 'Wółkowska.
Odsapnąwszy raz i drug: gospt.dym poczęła

z utKwionein: w podiogę siwemi oczymc.
—  Po Jiadali ludzie i pokazywali w gazycie, 

że tak źle stejało napisane o mnie, jakobym to 
gospodarstwo nremcom przedać chciała i lutrów 
do wsi jaksickiej wpuścić...

—  A  czy to nie prawda?
Stara poruszyła się, łysnęła okiem niespokoj­

nie i poczęła długą opowieść, że to ma teścia 
pod „Bydgoszczą", któ-y namawia ją do ku­
pienia większego gospodarstwa w pobliżu m.a- 
sta, że córka ciągnie ją do siebie, wygody obie­
cuje schoiowanej matce, że dlatego szmat swej 
zmmi pragnęłaby sprzedać za „harówkę" i wy­
nieść się. . * (C. d. n.)
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Brak też wsze*Kiej organizacji czy to towa­
rzyskiej, czy gospodarczej, czy politycznej wśród 
Polaków bośniackich. Są jednostki bardzo czyn­
ne, jak adwokat dr J a n k i e w i c z  pani K r a ­
j e w s k a  i pani D r o z d o w s k a .  Ks. W ójcik , 
jako kapelan wojskowy, musi zaala się trzymać 
oq polityki i publicznej działalności. Są to zre­
sztą osobistości zbyt nieliczne, aby całą akcyą 
narodową kierować mogły.

Zniechęcenie u koionistow polskich w Bośni, 
jest tak wielkie, że wielu z nich chętnie pc 
rzuciłoby obcą ziemię, aby po wrobić do kraju. 
Dr G ł ą b i n s k i ,  który, jako prezes Kora pol­
skiego, poinformowany został w roku ubiegłym
0 żakeL kolonistów polskich, uważał myśl p rze ­
s i e d l e n i a  i c h  do k r a j u  za Dardzo szczę­
śliwą. Są co prawie wyłącznie gospodarze za- 
możui, posiadający do 50 morgów własne1 i do­
brej ziemi, indzie światli i doświadczeni, więc 
powrót ich do Gelicyi przedstawiałby istotnie 
niemałą korzyść.

Jesi, to jedna* plan, niełatwy do przeprowa- 
uzema. Przedewszystkiem chodziłoby o ochronę 
naszych kolonistów przed spekulantami, którzy- 
by chcieli wyzyskać ich położenie i za bezcen 
nabyć ich Jemię. Doniosłą tę akcyę mogłaby 
przeprowadzić tylko instytucya publiczna, pod 
kontrolą Wydziału krajowego. Także osiedlenie 
kolonistów w Galicji musiałoby nastąpić plano­
wo i z uwzględnieniem stosunków publicznych
1 iuteresów prywatnych włościan.

Jeżeliby więc zamiar przesiedlenia kolonistów 
polskich z Bośni do Galicyi miał być istotnie 
wykonany, to byłaby to akcya, rozłożona na 
lata. Dlatego też należy już teraz, bez względu 
na dalsze plany, przystąpić do założenia s z k ó ł  
p o l s k i c h  w B o ś n i  i zaspokojenie także po­
trzeb religijnych tamtejszej ludności poiskiej 
Niemniej byłoby wskazanem przysłanie książek 
(najlepiej na ręce Tow. Szkoły- ludowej), w celu 
założenia znacznej ilości czytelń Se.

,9«lfiipe-culoite‘*-
llieiiśmy już dawno zamiar pisać o tej agawie, 

aip świadomi cdpc iedzialnoicł, czekaliśmy na źródła.
0  takich rzeczach jak „jupe-eulotie" nie można 
pisać na wiatr. Teraz, posiadając m&ieryały z pierw­
szej ręki, zab:eramy się do trudnego, lecz wdzięcz­
nego zadania.

Otóż niech najpierw przemówi history*. Podczais 
niedzielnych wyścigów konnych w Autenil pod Pa­
ryżem pojawmy się po raz pierwszy panie — tak 
zwane manekiny —  w nowych strofach, mających 
nazwę „jnpe-culotie". Przyjęcie manekinów było 
niekonijcznie przyjacielskie. Zewsząd pod ich adre­
sem padały okrzyki ironiczne. Publiczność przy 
wadze poprzestała na ogólnikowych okrzykach, gdy 
jednakże manekiny podeszły ku pawilonów., pu­
bliczność wpadła w gniew. „Do budy z niemi! 
Precz I — wołano gwałtownie. Jak:ś apoplektyczny 
„pater familias" krzyczał, dusząc się ze złości: „Do 
haremu! Do haremu!**

Jedna z dziawcząt-manekinów powiedziała po 
wyścigach do dziennikarzy: „Nigdy nie miałyśmy 
tak trudnego „lansowania" jak dzisiaj". Dla ści­
słości historycznej dodajemy, że dzień przedtem 
odbyło s.ę scen.czne „lansowanie" nowego stroju, 
a micnow icie panna ProYOst, ubrana w „jupe- 
cu otte“ , wyitąpila podczas premiery Bztukl Bern­
steina p. t. „Aprós moi" w Konudyi francuskiej.

Cóż to jest „jupe-culotte"? Tłomacząc dosłownie 
powiemj : spudnica ze spodenkami. Ale ta nazwa 
nie jest Ścisłą. Mianowicie istnieje druga nazwa: 
„jnpe-pancalon", uzupełniająca pierwszą nazwę. 
A z tegu wynika, że. istnieją dwa typy no ..ego 
stroju. Tak jest rzeczywiście. Typ „jupo-culotte" 
składa się ze Bpodenek, sięgających tyiko do kolan
1 ze spcdnicy, która ma rozporek bądź z przodu, 
bądź z koku um;eszczony. a sięgający bądź od ko­
lan do ziemi, bądź od pasa do ziemi.* Co do roz­
porków nie ma zresztą ograniczona. Są modele 
spodnie od góry do aołu pocięte w szerokie pasy, 
skutaiem czego spodenki znajdują się tylko pod 
llnzyą spódnicy.

Typ drugi „jupe-pantalon", to jest spódnica ze 
spodniami, różni .się od pierwszego tylko tern, że 
ipodnie, rozmaitego kształtu, sięgają az po kostki 

Ten model ma także nazwę „falzar". Oczywiście 
w obu typach antazya może dodawać i ujmować 
liczne szczegóły, trzjczem rozporki tak co do licz­
by, jak długości, jak zwłaszcza co do‘ ulokowania 
odgrywają największą wagę. Ilustracye tych dtro- 
jów, naueszłe do Krakowa, nie dają o nich nale­
żytego pojęcia, co zresztą jest rzeczą naturalną. 
Stroje kobiece trzeba widzieć na kobietach. Ale 
paryskie wydawnictwa mód zapewniają, ze stroje 
te są szykowne i posiadają „sYeltesso".

dozwolonych ?“  Gdyby policyt ukarała demonstran­
tów, zamierzają oni odwołać się po kolei do wszy­
stkich władz, ażeby posiąść zasadniczy wyrok — a 
w każdym razie doprowadzić do absurdu wolność 
stroju. !

Gorzej było w Londynie. Tam pew"a pani w to­
warzystwie mężczyzny pojawiła się na Regenstreot 
w „jupe-culotta". W oka mgnienia zgromadził się 
znaczny tłum i wydawał okrzyki o drastycznej iro­
nii. Paui owa schroniła, się do jedLego za sklepów, 
por ieważ jednakże tłum nie miał zamiaru rozejść 
się, pani owa oajeebała fiakrem do domu.

Berlin widział „jape-culoi.te“  dotąd tylko na sce­
nie. —  Mianowicie znana z piękności aktorka panł 
Grete Sorg wystąpiła na scenie „HodernoS Theater** 
w okrzyczanym stroju spodonkowym. Publiczność 
zachowała się obojętnie. Na ogół Berlin z prasą na 
czele zajął wobec mody stanowisko objektywne.—  
Chce ją uajp:erw Ujrzeć, a dopiero potem sądzić. 
Prasa wiedeńska skrzętnie notuje wszystkie głosy 
c „jupe-culotte", opisuje szczegółowe nowy ten strój, 
ale mu nie rokuje powodzenia w Wiednia.

Ażeby wyczerpać rzecz, podnosimy, że profesor 
wydziału lekarskiego w Parmie, dr Guizzetti o- 
oświadczył się za nowym strojem, który, zdaniem 
jego, nadaje się znahomicie do użytku domowego. 
Dalej puwiada dr liuizzetti, że „jupe-culotte" po­
siada wobec ognia wyiszość nad dotychcznsowemi 
sukniami, które się łatwo zalają i płoną jak po­
chodnia. To już jest wątpliwe. Docent nniw. wiedeń­
skiego, dr R Sayor, tw’erdzl że nowy strój pod 
względem hygienicznym posiada wyższość nad da­
wnym wobec zimna, wiatru i pyłu. Ale dr Sayor 
wątpi, ażeby nowy strój pizyjął się w Wiednia.

Rze^z oparła się naw'et o.„ Watykan. Dziennik 
„Osseryatore Romano". organ Watykana, wystąpił 
gwałtownie przeciwko „jupe-culotte". Strój ten — 
powiaas. ów dziennik —  poniża moralnie kobietę, 
deprawując zarazem stosunek obu płci.

A Kłaków ? —  zapyta izytelnik. Sądzimy, że 
ni o będzie nam dano oglądać na b.uku krakowskim 
„jupe culotte". Pamiętamy, jakie zbiegowisko w u- 
biegłym roku wywołał na linii A-B kapelusz „Chan- 
tecler". Na widok „jape-calotte" gawiedź odchodzi­
łaby od zmysłów.

.- ■% ■■..
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Paryska erma „Andróe et Denis >“ przy nliey 
dTJzes wystawiła trzy stroje spodenkowe: strój 
wieczorowy, salonowy i Bpacerowy. Strój wieczoro­
wy jest wykonany w stylu „empire". Krótki ża­
kiecik odsłania szyję. Z pod paska, który jest za­
kończeniem żak.ecika, opada suknia z rozporziem 
od kolan, sporządzona z jaśniejszej materyi. Pod 
spodem są spodnie z „liberty", bardzo faidziste i 
eięgająee aż po kostki. W  stroju talonowym za­
chodzi tylko ta różnica, że rozporek idzie od pasa 
aż do ziemi. Strój spacerowy jest rzeczywiście 
praktyczny, a mianowicie; żakiecik bolero, spódni­
ca tylko od kolan przecięta, z pod której spodnie 
widać tyiko podczas ruchu.

Czy nowy ten strój uzyska powszechne prawo 
obywatelstwa? Wątpimy. Kobiety wyższego wzro­
stu, smukłe nieco i wzerowo zbudowane, muszą w 
w nim wyglądać bardzo dobrze, ale tych jest mało 
Inne panie, poradziwszy się lustra, z pewnością 
zrezygnują z r.owej mody Nie pomoże głos dok­
torki medycyny Magdaleny Pclletier w Paryżu, 
zLanij feministki, która w imię wolności oświad 
czyła Bię za nowym strojem. Kobieta nie poświęci 
chyba wdzięku dla wolności w stroju.

W ażną rolę odgrywa w tym wypadku opinia ju- 
blLzna. Otóż w Paryżu dla ,.jupe - eulotte" opinia 
pubr czna n'e jest —  jak już wiemy — bardzo 
przychylną. Mimo pieprzyka nowej mody właśnie 
mężczyźni są przeciwnikami spodenek. Kilku rnło- 
djch literatów pragnie sprowokować zasadnicze roz­
strzygnięcie sprawy przez polieyę. —  W tym celu 
mają zamii r pojawić się publicznie w towarzystwie 
pań, “branych tylfco w zwyczajne męskie spodnie. 
Powstałby Bat oralnie skandal 1 zmusił do interwen­
c ji  poi vę, która co do tego ma pewne przepisy.

Wtedy na polic'-i ei przeciwnicy spodenkowego 
stroju zadal.by władzy szereg pytań: „Jaki strój 
epodenatiwy jest zabroniony ? Dlaczego nosić można 
sz' rawsry, a nie zwyczajne spodnie ? Czy jest spis 
krojów i form stroju spodenkowBgo, przez władze

Z nad W:sły.
(Wiara poc. Krakowem. — Zator w Nadbrzeziu. — Za­

tor w powiecie mieleckim.)
Od wczora] woda na Wiśle poczyna opadać po­

woli. Dziś wysokość wody na Wiśle pod Krako­
wem wynosiła już tylko 10 ctm. ponad stan zwy­
kły. Pudawa także opadła zupełnie, a w starem 
Korycie Ruuawy, gdzie odbywa się zasklepianie ło­
żyska, podjęto z dniem dzisiejszym dalsze prace.

N a j k r y t y c z n i e j s z e  p o ł o ż e n i e  j e s t  w 
N a d b r z e z i u ,  gdzie utworzył się zator na 5 ki­
lometrów długości. Wczoraj przybyły do Nadbrza- 
zia d w i e  k o m p a n i e  p i o n i e r ó w  z P r z e ­
my ś l a ,  pod dowództwem czterech oficerów, wraz 
z przyrządami ratunkowemi i materyałem wybu­
chowym. Na miejsce katastrofy przybył także i Kra­
nowa kierowniK regulacyi Wisły radca R e g i e c .  
Ze strony rosyjskiej próDOwano za pomocą prochu 
rozsadzić zator, ale usiłowania t9 nie odniosły sku­
tku, Zator stoi na 5 kim, z tego na przestrzeni 
kilkunastu metrów lody sięgają sz do dna Koryta 
Wisły. Lody piętrzą się wysoko nad wodą na 
przestrzeni 2 kim. Niebezpieczeństwo gminie nie 
grozi, niema także obawy przerwania tego wam
d la te g o ,  w o io r a ]  w a n o a iła  b iq  w o d a  p o tk ii^ i k o -
tony wałów. W  najniższem miejscu wynosiła 1*20 
m. Zaraz po utworzeniu się zatoru stała woda 70 
ctm. poniżej korony wałów. Wały te są silne i 
zmarznięte i to właśnie potęgaje ich wytrzyma­
łość. Komnnikacya z Sandomierzem przerwana wsku­
tek założenia koryta Wisły lodem, przez który 
woda spiętrzona przepływa. Zalany jest także te­
ren inundancyjny (zalewowy) między wałami, a 
cbyżość wody na tym terenie, osobliwie przy wale 
portu nad brzeskiego, jest bardzo wielka. Wskutek 
tego podmyła woda koniec lewego wału porto, na] 
więcej do Wisły zbliżonego, tak dalece, że groziła 
obawą zerwania teso wała, a tem samem wtar­
gnięcia wody do dolnego końca basem portowego, 
w którym stoją parostatki i różne galary z towa­
rami jak zboże i węgiel, ze strony Królestwa Pol­
skiego przybyłe. Zarządzono jednak natychmiast 
wykonanie fuszj uowych robót obronnych w miejscu 
podrywanego wału i niema obawy, żeby wał ten, 
do p o ł o w y  s z e r o k o ś c i  z e r w a n y ,  w ;ałości 
był przerwany.

OdJz.ał pionierów po zrekognoskowaniu sytuacyi 
rozpoczął rozsadzanie zatoru z dołu ca 270 kilo­
metrze Wisły. Akcya ta jednak jesu naroże utru­
dniona z powodu, że między zatorem a wałem są 
kępy zalane wodą, a w nizinach pośród tych kęp 
są silne prądy wody. Zatem dojazd pontonami do 
zatoru jest trudny i mosi byó z wielką ostrożno­
ścią wykonywany. <

Obecnie stan powietrze jest bardzo pomyślny, są­
dzić więc można, że lody zatoru składają się z płyt 
stosunkowo cienkich, grub śei od 15— 20 ctm. Jest 
więc nadzieja, że lody pou wpływem ciepła stopnie­
ją znaezoie. >

Akcya poi Nadbrzeziem skierowana .est także 
w tym kierunku, aby umożliwić przeprowadzenie 
osób do Sandomierza, których w Nańbrze-iu zebra­
ła. się pewna liczba, oczekując przeprawy.

Zator drugi w p o w i e c i e  m i e l e c k i m  ol  
209— 216 kim. pod wBiami Otałęż, Surowa i Gli­
nach, także eię rie ruBzył Krytyczny stan był wie­
czór ze środy na czwarte*, kiedy woda, spiętrzona 
w zatorze, podniosła się do stanu 5*70 m. nad 
normainy stan, według wodomierzu w Otaięży i 
przy tym stanie równa się prawie z Koroną wa­
łów dopływu Wisły Breó. —  Jelnalc, jak było do 
przewidzenia, pr sez słabsze i niższe wały po stro­
nie Królestwa Polskiego w tym Krytycznym stanie 
weda przelała się i na przeciwno ujścia Brnia 
p r z e r w a ł a  wał ,  a znajdując miejsce odpływa 
w nizinach Królestwa Polskiego poza wałem, tam 
się zwróciła, tworząc wieiki zalew, wskutek czego 
stan, weałag woaomierza, obniżył się o 60 ctm. 
W S u r o w e j  szczególnie, gdzie znajduje się 70 
domów w terenie pozalewowym, między wałami, 
woda zalała to miejsce. Domy zakne zostały do 
poło rj okien, a ludność i dobytek musiano ratować 
ozem pręlzej.

miejsce na g»leryi i dziś biletu nie wykupi, tego 
miejsce komitet jntro odstąpi innym osobom, które 
jnż poczyniły zgłoszenia na ewentualnie wjlue je­
szcze bilety. V 1 "• 1 • ••

Jntro o godzinie 5 i pół po południa odbędzie 
się w salach redakcji „Czasu" p o s i e d z e n i e  
k o m i t e t u  p a n ó w,  których nazwiska zosta.y 
ogłoszone przed kilka dniami, sekreta/jat rozesłał 
do wszystkich członków tego komitetu zaproszenia. 
Glyby zaproszenie któremnkjlwiek z członkó ko­
mitetu nie zostało doręczone, gospoda, z* i komitet 
wyzonawczy proszą najuprzejmiej, aby mimo to 
przybył na posiedzenie, na koórem omawiane będą 
szczegóły programu niedzielnej zabawy i nastąpi 
rozdział czynności między członków komitetu pod­
czas reduty. • "  ^

Z Towarzystwa opijkl nad młodzieżą. Wczo­
raj po południu odbyło- się w sali V gimnazyum 
wa'ne zgromadzenie Towarzystwa opieki nad mło­
dzieżą. Zebranie zagaił dry. Józei Winkowski, któ­
ry skreliw szy działalność Towarzystwa zaznaczył, 
że jest nadzieja, iż w bieżącym roku administra­
cyjnym rozpocznie się już bodowe, bnrsy im. dra 
Henryka Jord«*na, zwłaszcza, że prezydent dr Leo 
przyrzekł ofiarować imieniem gmiry bezinteresownie 
plac pod oudowę wspomnianego zakłada wycho­
wawczego Po sprawozdaniu z dziaialności zarządu 
i jego bekcyi, przyczem dyr. Winkowski zazuaczył, 
że fundusz na bursę im. prof. Jordaua wynosi 
1164 kor., udz:elono ustępującemu wydziałowi abso- 
lutoryum.

W  dyskusyi zab.erali głos: p, Marya Siedlecka, 
projektując, aby celem przysporzenia funduszów na 
budowę bursy rozwinąć energiczną akcyę. Preze­
sem obrano przez aklamacyę dyrektora p. Józefa 
WinKowskiego; następnie wybrano 20 członków 
wydziału i 5 członków komisy! kontrolującej -

Z ogłoszonego drukie n sprawozdania z działal­
ności Towarzystwa uowiadujemy zię, że Towarzy­
stwo „Opieki nad ubogą młodzieżą szkół średnich" 
założone przed 5 aty celem niesienia pomocy mło­
dzieży, rozwijało bardzo pożyteczną działalność. 
Wydawano dla młodzieży ODiaćy bezpłatne, zaopa­
trzona ją odzieżą i książkami szkolnemi. Jak z - ze­
stawienia kasowego widać, wkładki członków wy­
nosiły 377 6 —ron., podczaz gdy ogólna sama do­
chodów doszła do 2972*4 koron. Tę resztę czbrpał 
zarząd z ru^ądzanycn na ten cel odczytów i lote- 
ryi. Na obiady i kolacye dla młodzieży wydano 
623*4 toron, a korzystało z tego dwudziestu kilko 
uczniów, stołujących się w taniej kuchni. Na za­
pomogi wyaano 790 koron w ten spósob, że oazie- 
lano sześć iokoronowe wsparcia, a względnie kupo­
wano obuwie i ubrania.

Koncert uczącej się młodzieży odbył się w 
Krakowie w niedzielę w sali Tow. technicznego 
staraniom stowarzyszenia opieki nad dziewczętami. 
Na progran. złożyły się różnorodne produkeye mło­
dych amatorów. Część muzykalno-wokalną rozpoczął 
pięknie obmyślany i napisany prolog pny Marty 
Suzin na temat gorzKiego losu nauczycielek, zmu­
szonych szukać chleba na obczyźnie. Niewiadomo 
tylko, dlaczego prolog ten zustał wygłoszony w 
języku francuskim. Dalej nastąpiły produkeye wio­
lonczelowe p. I. S. ucznia prof. Skarżyńskiego, 
skrzypcowe pny C. uczennicy p. Wiorzucho wakiego, 
oraz śpiew pny I, B, obdarzonej rader miłym gło­
sem. ~*

Chór m.eszany pod batutą p. Bnrsy wykonał 
kilka bardzo ładnych pieśni, poczem na koniec 
pierwszej części programu nastąpiły dwie dek.ama- 
cye utworów Słowackiego I Konopnickiej, wypowie­
dziane z i  ileżytem zi ozumhniegL i .wielkiem od­
czuciem. Wfeczór zaSói czyła łantazya sceniczna p.
Bogus’ awskiej pt. „Nowy Rok", której wykonanie 
było baidzo staranne i świadczyło o wielkim na-

BląteK, 24 Lutego t y l i  ,

Kronika .
K ra k ó w , 24 lutego.

, Reduta pra3y, Dziś po południu od godziny 4 
do 7 będzie się odbywała w dalszym ciągu sprze­
daż biletów wstępu w hoteio Pollera. Kto zamówił

kładzie pracy reżyserskiej. Wszystkie role, a oyło 
ick 16, zostały przez młoduciannych amatorów ode­
grane bez za-zuta. Niemniej też podobać się mu­
siał taniec, odtańczony przez nadobną parę tance­
rzy w pięsnych francuskich strojach.

Na waine.n zgromadzeniu „Znicza", związku 
młodzieży polskiej, kształcącej się w wyższych za­
kładach naukowych w Krakowie, odbytym dniu 21 
lutego b. r. dokonano wyboru wydziału, w którego 
skład weszli pp.r ,

Jakób Kielar (przewodniczący), ->iaD'sław D.u- 
gosz (zast. przewodniczącego), Stefan O łowski, 
zimierz Borelowski, Janusz Gąsi rowską Helena 
Sławińska, Stanisław Sosabowski, Michał Ułynarsai, 
Zolla Augermanówna, Tadeusz Slerpmewski, Kazi­
miera Grużewski, Kazimierz Dach (czł. wy dj.ała), 
Jedrsiej Cierniak, Marya PopieWwna, Antom Brzęk 
(zast. członkóv. wydziału). Ho komisy! kontrolują­
cej weszli pp.: Tauensr KupczynsŁ (przewodniczą­
cy), Ozuchwa Jędrzej, Andrzej By stroń. Sąd kule- 
żański "tanowią pp.: di Marc u Zieliński (przewo­
dniczący), Wiktor SupińskI (zastępca).

Willy Burmester, słynny artysta-skraypek*, ulu­
bieniec Krakowa, wystąpi w k.acercie Towarzy­
stwa muzycznego w sobotę 4  _ marca. Program 
koncertu, zapełnia nowy, ocejn ia między innemi 
Sonatę Brahmsa a-dur koncert Goldm arka —  poza 
tem szereg ntworów Bacha, Beethoyena, Haydna, 
Rummla, Schumanna, Moiidelsonna, bmding?. Pa­
ganiniego i t. p.

B ibtj po ceuie zniżonej od 1 do 6 koron BprŁe- 
daje kancalarya Tow. muzycznego do duia 28 lu­
tego członkom Tow. muzycznego-

Z teali*u mlejskibgo. Dwie pełna humoru ko- 
modye Fredry „Co tu kłopotu" i „Pan Benet", 
które teatr wystawia w dniu jutrzejszym, Dowtó- 
rzone będą w poniedziałek J. 27 b. m. próDy od 
bywrją się codziennb. Na poniedziałek otrzymała 
kasa teatru liczne zamówienia z prowincyi, zwłaszcza 
ze sfer młodzieży. ■

Z teatru ludowego. Dziś „Krowoderskie zncty“ 
poraź 57. Jntro wodewil ,.Po<ł gwiaździstą bande­
rą", który zdobył sukces śmiechu na obu przedsta­
wieniach ,

Komitet balu kupieckiego skonstatował, ie nib 
doręczono adresatom znacznej lica -y wysła" rch za­
proszeń Wobec tego uprasza- kot tet o zg: aszanie 
się po zaproszenia do fi-mys M* Pmuss, Rynek gł. 
do p. Jarosza.

Konkurs T. S. L. na Elementarz Na konkurs, 
ogłoszony przez Zarząd główny T. S L. na Ele­
mentarz nadesłano ogołem 4 prace: ] j , Lskcyo pr»z- 
tyczne dla analfabetów" od autora, kióry uazwioko 
swoje ujawnił. 2) „Elementfc-2 dla dorosłych anal­
fabetów" poo godłem „Praca". 3) „E.ementarz Ju­
liusza Słowackiego" poń gudłem „N.. cia przed lu­
dem oświaty .:agan:er”, oraz 4) „Elementarz dla 
młodszych"

na

^Elementarz dla starszych" i „karty 
do zabL..y w abecadło" —  bez godła. Sąd konkur­
sowy, w skład którego wchod-iili j pp. iusp. Jnlian 
Dobrzański, Antoni Jannozewskl, insp. Tac eusz Ło­
puszański i dyr. Jozef Parczyński, poddawszy pra­
ce krytycznej ocenie, uznała, że żadna z tych prac 
nie stoi na wysokości współczesnych wymagań pe- _
dagogicznych. Zarząd główny T. S. L., ogłaszając' elektrownię w godzinach wieczornych,

‘4, t'-'■ L.-j; sj-' y
w Zakładzie ogrodniczym  d la  osierocoincli clilopcńw w K rnkow le, KarmelickadO.
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v kwietnia r. z. Korkars na elementarz dla do­
rosłych analfabetów, miał głównie na myśli brak 
celowo i nmiojętnie ułożonego podręcznika do nauki 
i czytania i pisania, zastosowanego do potrzeb do­
rosłych. Żadnemu z warunków w swoim czasie o- 
głoszonych, prace nadesłane na konkurs nie uczy­
niły zadość, nie przyniosły żadnej świeżej myśli, 
któraby do dziedziny nauczania elementarnego wno­
siła nowe zasady lub chociażby tylko pewne ulep­
szenia znaczniejsze, wobei czego komisya przyszła 
io wnioskn, że żadnej -z prao nadesłanych do na­
grody polecić nie można, a Zarząa główny na no- 
siedzeniu w dniu 11 b. m- opinię komisyi zatwier­
dził. Ręropisy zostaną zwrócone autorom po wyle­
gitymowaniu się co do własności.

Pociągi robotnicze. Dyrekcja kolei państwo­
wych w Krakowie będzie przewoziła od 27 lutego 
b. r. począwszy, aż do odwołania co poniedziałku, 
wtorku, środy I czwartku nt. szlaku R u d n i k  nad" 
S a n ę r n - K r a k ó w  prztz Dębicę, a na szlaka R z e  
s z ó w-K r a k ó w  również od powyżej wymienionego 
dnia począwszy, aż do odwołania, co poniedziałku, 
wtorku, środy, czwartku i piątku Większe t r a n s ­
p o r t y  r o b o t n i k ó w ,  nadzwy^zujnemi pociągami 
osobo weml.

W  myśl postanowień taryfy osobowej dla ruchu 
loaalLego, nie będzie się w tych dniach przyjmo­
wało takich tramportów do zwykłych pociągów o- 
sobowyck.

Pociągi nadzwyczajne z robotnikami będą prze­
chodziły wprost do O ś w i ę c i m a  względnie My- 
s ł o w i ć .  Rozkład jazdy pociągów robotniczych jest 
ogłoszony po stacyack.

Zamachy samobójcze. Wczoraj wieczorem na 
ławce na plantach przea dyrekcyą policyi, słacnacz 
medycyny Rudolf M. zażył eteru w zamiarze sa­
mobójczym. Pogotowie ratunkowe odwiozło chorego 
do szpitala św. Łazarza.

Dziś w nocy okom godz. 3 zan ważył żołnierz 
policyjny, na pian tacy ach koło pałacu biskupiego, 
jakiegoś człowieka, który chciał się wieszać na 
drzewie za pomocą sznurka. Wezwany niedoszły 
samobójca na inspekcyę policyjną, w czasie zeznań 
upadł i zemdlał taK, że nieprzytomnego przewiozło 
pogotowie ratunkowe do szpitala św. Łazarza. Po­
wód samobójstwa —  niechęć do życia. Stwierdzo­
no, że niedoszłym Bamcbójcą jest StaniBław E.

śu kraju*
Cieszyn, 22 lntego. (Chrzty praskie na Śląska 

snstryackim.) Niemiecki wydział gminy Trzyniec 
wiaz z zarządom austryackiogo Towarzystwa gór­
niczo-hutniczego postanowił połączyć Trzyniec wraz 
z sąsiednią gminą K o ń s k a  i utworzyć z nich 
wspólną niemiecką gminę pod nazwą „Kaiser- 
htitte". Układy oon gmin są jnż w toku. Końska 
jesr- gmiuą, znpełn.e opanowana przez Niemców. 
Jak widzimy, Niemcy śląscy naśladują jnż i tutaj 
rytuał chrztów prusKich, niemcząc odwiecznie pol­
skie nazwy gmin.

Morawska Ostrawa, 14 lutego. (Zbiodnicza lek
komyśiność). Górnik1 Zawadzki, zajęty w szybie 
Marya Anna, w Maryańskich Góiach, rozbił roz­
myślnie fawoją lampę górniczą- przy pracy na dole, 
narażając na straszne niebezpieczeństwo wybnchu 
gazów około 600 górników, razem r nim równo­
cześnie pracujących. Uczynił to z zemsty na swo­
ich przełożonych. Zawadzkiego zaraz aresztowano 
i odlano do sądu w Morawskiej Ostrawie. W  tych 
dniach odbyła się rozprawa i Zawadzki skazany 
został na sześć tygodni więzienia

Trzebinia. (Zaoawa „Sokoia"). Staraniem tutej- 
BBogo Soi.oia 'odbyła się dnia 18 b. m,"wieczór ta­
neczny w sali własnej. Zabawa udała się znako­
micie i przyniosła towarzystwo piękny dochod. Pa­
niom, które pizyczyniły się do uświetnienia wieczoru 
i pomyślnego wynika finansowego, składa wydział 
Sokoła serdeczne podziękowanie.

Bochnia, 20 lntego. (Z gospodarki gminnej. 
Sprawa oświetlenia miasta).

W  jednym z tygodników krakowskich ukazywały 
się od dłuższego czasu korespondeneye, których 
autor, opierając się na myinycn informacyacn i po­
wierzchownych datach, krytykował gospodarkę Rady 
miejskiej, a w szczególności bnimistiza dr Maissa, 
podnosząc różne, niby poważne zarzuty nieoględno- 
ści i braku oszczędności w przeprowadzeniu do­
niosłych w rozwoju miasta inwestycyj, s mianowi­
cie wodociągów i kanalizacyi. Pomijając, żo tak 
wodociągi, jak i kanalizacya technicznie bez za­
rzutu fankeyouują od samego początku, czem nie 
mogą się pocn walić większe nawet miasta, jak 
Tarnów, który już w początkach ma liczne w tym 
względzie kłopoty, okazało się, o czem zresztą bli­
żej rzecz znający wiedzieli, że także całe finanso­
we przeprowadzenie tych przedsiębiorstw przynosi 
chlubę zarządowi miejskiema. Stwierdziła to odbyta 
W tych uniach szczegółowa rewizya, przeprowadzo­
na zgodnie z życzeniem zarządu m.aste przez de­
legata Wydziału krajowego. Rewizya nie tylko 
skonstatowała wzorowy porządek w rachunkach 
gminnych, a zwłaszcza w funduszu wodociągowym, 
ale stwierdziła niezwykłą oszczędność i zapobiegli­
wość w wydatkach. Sprawozdanie z lustracji, które 
nadesłać ma Wydział krajowy, przedłożone zostanie 
pełnej Radzie i wtedy dla wszystkich dobrej woli 
mieszkańców będzie najlepsza sposobność do oce­
nienia wartuści zarzutów, czynionych zarządowi 
miasta raczej ze względów partyjnych, niż rzeczo­
wych. Sam fakt, że rninro wprowadzenia gospodarki 
gminnej na szerokie tory nowożytnych i kosztownych 
inwestycyj i mimo ustania propinacyi (z której 
czynsz wynosił przeszło jeduę trzecią budżetu gmi­
ny) —  dodatki gminne, wynoszące od szeregu lat 
20 proc., nie zostały podwyższone —  jest dostate­
czną odpowiedzią na nieszczerą krytykę.

Rade miejska nie myśli jednak wcale spoczywać 
na lauracb, nie zapoznając, że jeszcz wiem po­
trzeb gminnych wymaga zaspokojenia. Najważniej­
szą z nich, po dokonanej w iDiegłym roku napra­
wie dróg, szkodzonych zakładaniem wodociągow i 
kanalizacyi i po zaprowadzeniu wielkiej ilości no­
wych chodników, oraz zouaowaniu nowej targowi­
cy ___ to sprawa oświetlenia miasta.

Komisy* inwestycyjna Rady postanowiła sprawę 
oświetlenia rozwiązać przez wejście w uułady ze 
skarbem państwa, który przystępuje do budowy 
nowej eiektrowni, zastosowanej do wzmożonego ru­
chu tutejszej saliny. Na podstawie operatu facho­
wych znawców, projektuje gmina skarbowi naby­
wanie odpowiedniej ilości prądu elektrycznego, wy­
starczającej dla oświetlenia mias.a i dla potrzeb 
prywatnych konsumentów, przyczem inwestowałaby 
gmina tylko ułożenie kablów w ulicach i stosowną 
Jiczbą lamp, nie wdając się w kosztowną budowo 
elektrowni. Ponieważ i.aś elektrownia, przea rząd 
zbudować się mająca (już w roku przyszłym), y 
zupełności wystarczy tak dla potrzeb salin,' jak i 
na dostarczenie odpowiedniej ilości prądu dla gmi­
ny, zwłaszcza, żb oświetlenie miasta absorbowałoby

w których

# m c-' - - **
ruch w sa mach spoczywa, przeto leży nawet 4  
intereeie rządu przyjęcie propozycyi gminy, która.1 
jako miasto przeważnie górnicze, ma smszne pra« 
tensye do życzliwego traktowania jej postulatów,' 
To też me można wątpić, że przy należ/tem po* 
parciu sprawy przez naszych posłów, a zwłaszcza 
przez honorowego obywatela naszego miasta, sz-jfit 
sokcyi Gałeckiego —  miasto nasze w ciągu najda­
lej dwu rat doczeka się elektrycznego oświetlenia}

t.
Pruski balon W Gaiicyi. We wsi Janu3zkowice 

(pewisk Plizno) wylądował wa wtorek 22 b. m, 
baloL z 4  oficerami armii praskiej Podróżni c l /  
wznieśli się, js-k e^oWadall w L i p s k u  i po sie- 
dmiogodziunaj jeździr t-ylądowall w Galiuyi. Po 
gościnio u p. AnAaeuifo Zapalskiego, właściciela 
Januszkowie, który -eh odstawił do kolei do Fry-. 
sztaku, odjechali zabierając ze sebą powłokę ba* 
ionu.

Milówka 22 lntego. (a rucnu karnawale wego)  ̂
Greno ollcyantów sądowych w Milówce pod prote­
ktoratem radcy Józefa Schneidra urządziło 18 lntego! 
b. r. zabawę taneczną połączoną z kotylionem —> 
podczas której przygrywała orkiestra wojskowa 56 

p. Zabawa ndała się ponad wszelkie oczekiwania. 
Wzięło w niej udział przeszło 130 osób. Czysty 
dochód przeznaczono na cele tutejszej straży oguio 
wej, Towarzystwo Szkoły Ludowej -oraz na cele 
miejscowej grupy ofieyantów kancelaryjnych wy* 
niósł 560 koion.

Gorlice, 22 lutego, (Pc3iedzenie gorlickiego Koła 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. Spis lud­
ności. Jeszcze karnawał. Wiec drożyźniany) *

Na ostatniem posiedzeniu gorlickiego Koła Towa­
rzystwa nauczycieli szkól wyższych wybrano nowy 
wydział, w skład którego weszli wszyscy dotych­
czasowi członkowie. Prezesem Koła wybrano po* 
nownie dyrektora dra Wincentego Szczepańskiego.

Ukończony w ostatnich dniach spis ludności 
miejskiej yykazał 694-1 mieszkańców. W  stosunku 
do liczby mieszkańców z roku 1S00, ostatnie dzie­
sięciolecie nie wykazało wielkiego przyrostu. Przy­
rost słany, wynoszący około 7 pioc., tłumaczą tu, 
znacznem umniejszeniem się ruchu handłowegc i 
emigracją ludności, zwłaszczr żydowruicj, która i 
tak wynosi pokaźny procent, bo przeszło 55 Droo. 
całej ludności.

Na ostatnie dnie lutego zapowiedziano dwie za 
bawy. Na 25 m ; Towarzystwie kasynowem, ’ na 
dzień następny w Sokole.

W  poniedziałek (20 bm.) odoył się w sUi Rady 
miejskie* w i e c  d r o ż y ź n i a n y ,  przy udziale 
około pięćdziesięciu osób z rćżnycn sfer urzęani- 
cĄch naszego miasta. Pi zawodniczy ł dyrektor dr 
Szczepański, był to już drugi z rzędu wiec, po­
święcony tej samej sprawie, na którym komite* 
„czterech" przedstawił w osobnych referatach btv 
dowę tanich mieszkań, sposoby zwalczania panują­
cej ta drożyzny, nadto po/uszył sprawę dodatku 
aktywalnego. Gorlice bowiem, jedno z droższych 
miast, kraju, zaliczona są dotąd do najniższej klasy 
dodatku aktywalnego. Najbardziej interesującym 
był referat radcy Metzgeia, kióry przedstawił w 
krótkim zarysie treść roKowań z Bankiem krajo­
wym w sprawie buduwy tanich mieszkań. Rzec.- 
pornszono bardzo na czasie, bo nie ma ta wegók 
mieszkań, a te, które są, są i nie odpowiednie I 
drogie, (np. za trzy pokoje z przodpokojsm i ku­
chnią płaci się tu i 900 koron). k

Samobójstwo UCżilia. z  S a m b o r a  pis*4 nam: 
Jakaś mania samobójcza opętała młodzież sziiolni,.' 
Przykład, zwłaszcza ziy, jest zaraźliwy ~ Od kilku 
miesięcy czyta Bię na szpaltach dzienników o sa-"
mobójstwach ucinion. Dzieje się to przeważnie u 
młodzieńców, nie stojących pod bezpośrednim dozo­
rem rodzicielskim, przyczyny zaś tych smutnych 
nad wyraz wypadków, należy szukać w braku sil­
niejszych podstaw etycznych i zaniku pierwiastków 
szlachetnych, włożonych w duszę dzieci dzisiejsze­
go wieku.

We wtoieK po połndnm odebrał sobie tmaj ży­
cie wystrzałem z rewolweru, uczeń IV klasy gim­
nazjalny, Maryan B o r o w i e c ,  liczący lat 17. -  
Strzał skierowany był w serce. Nikt nie może po­
wiedzieć co było przyczyną samobójstwa, uak twier­
dzą niektórzy, miał nią być zawód w miłości. Sa­
mobójca nie pozostawił żadnych listów, kcóreby 
wyjaśnimy powod targnięcia się n» młode życie, a 
zachowaniem się swojem także nie zdradzał złego 
zamiaru.

Ś. p Borotłiec był tynem jzędnika sądowego 
ze Stere.ro ŚŁm-.ora i „r.ał na stancyi" u nieza­
możnych It-dzi, przy ni. Zamiejskiej. Po spożyciu 
podwieczorKu, wyszedł do drugiego pokoju i tam 
celnym strzałem pozbawił się życia. Zwłoki młode­
go samobójcy złożono w kostnicy cmentarnej, a na­
zajutrz w zupełnej ciszy je pochowano.

1-

Z e  f c u r i a l ^ .
iubileusż A. Lelcwicza. z  P o z n a n i a  donoszą 

nam: W  teatrze tutejszym odbyło Bię we środę 22 
b. m. uroczyste pizeusiawienie ku aczczeni?. 30-iecia 
pracy scenicznej p Audrzeja Lelewicza, dyrektora 
teatru Dolskiego w Poznaniu. Dawano komedyę Fre­
dry „Pan Benet" z jubilatem w roli tytułuwej, 
oraz operę komiczną Dunieckiego „Paziowie królo­
wej Marysieńki", w której p. Lelewicz wystąpił 
w roli markiza jje Lnssac.

Przybrany odświętnie zieldnią teatr zapełniony 
był po brzegi publicznością, która owacyjnym okla­
skiem witaia jubilata. Pomiędzy jednym a dru>im 
utworem ustawieni w półkole artyści i artystki 
sceny poznańskiej wyprawili dyrektorowi owacyę 
jubileuszową Muzyka odegrała fanfarę, a z widowni 
spadł na scenę deszcz kwiatóvv. Imieniem artystów 
przemówił p. Werowski, składając hołd pracy i ta­
lentowi jubilata, po nim p. Kosiński, podnosząc za­
lety p. Leiewicza jako kolegi i dylektora, wi esz^e 
p. Czerniak. U stóp jubilata złożono następnie długi 
korowód wieńców i darów od publiczności, kolegów 
i koleżanek. Wzruszony jubilat dziękował Dełnem 
serdecznego aczucia słowem.

Po nrzedstaw leniu w tea.rze odbyła się w sa l 
bazarowej uczta na 100 osób, w której wzięli 
odział członkowie rady zaradzającej teatru poznań 
skiego. Wygłoszono liczne toasty i oaczytauo tele­
gramy gratulacyjne, których nadeszło około 160.

Wiedeński oddział uniwersyteiu ludni ego 
imienia Adama Mickiewicza urządzu w nieuzielę 
28 b. m, nastęnujące wykłsdy: - _ '

I. Auerspergstrasse 6, o godzinie 3 i pół po 
południu, p. dr Edward G o l d s o h e l d e r  „Le^ 
Tołstoj". i ;

Ul. Ungargasse 51 a, o godzinie 7 \.ieczorem, 
p. J. M a l i c k i :  „O naszych wieszcząca"

X. Aliinffereasse 24, o godzinie 10 przed połu­
dniem. p. llicnał Hu 11 es*. „Kapkał w gospodarce
Społecznej". . I

XX. Wintergasse 29/3, o godzinie 10 przed po-i 
łuaniem, p. Henryk G o t t l i e b :  „Społeczeństw^ 
pierwoine*.

i wiązanki 
'kotyliona w &
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Jutro nia Łyd Załatwiony k r e d y t  b o ś n i a c ­
ki, w przyszłym zaś tygodniu kredyt wojskowy.

Prezydent Izby poselskiej austryackiej Rady 
pastwa, dr P a t  tai ,  który bawił wczoraj w 
Baaapeszcie, ma zamiar zwołać I z  t ą  p o s e l ­
s k ą  na dzień 7 marca. W  pierwszyoh tygod­
niach maja ma sią odbywać tylko po dwa po­
siedzenia Izby tygodniowo, ażeby dać czas ko- 
misyi budżetowej dla dokończenia pracy.

Dr Pattai sądzi, że komisya ta załatwi się 
z budżetem do 20 marca, dalej że Izba prze­
dyskutuje go i przyjmie do 1 kwietnia, wsku­
tek czego nie bąd: 'e potrzeba uchwalać.nowego 
prowizoryuui budżetowego.;;

Ślub lotmistrza Strnvego z Weberówną odbędzie 
się w tych dniach. FormalnuścI wstępne zostały 
już załatwione, przeszkody osunięte.

śledztwo przeciw Gaw.yłowiczowi, areszto anu- 
mu w Tarnowie w związku z aferą Struro-Webe- 
równa, prowadzi sędzia śledczy w Tarnowie. We 
Lwowie toczy się dalsze śledztwo przeciw areszto­
wanemu przed kilku doiami i następnie wypusŁ.czo-, 
nemu z więzienia byłemu urzędnikowi kolei Karo­
lowi Sturirowi.

Morderca ć. p. Ogińskiej, Kazimierz Lu wieki, 
który przed kilku dniami od stawiony został do Bzpi- 
talu zakłada karnego we Lwowie, został wczorrj 
odwieziony z powrotem do więzienia, gdyż lekarz 
orzeł ł, żt mu nic nie biaknje, że tylko jest tro- 
cnę zdenerwowany wskutek awanturowania jłę w 
kaźni. Kiedy Lewickiego wsadzono do doróżki, za­
słonił okna firankami. r _

Rozruchy w fabryce tytuitiu w Winnikach. 
Do Lwowa <lonos«ą: We fabryce tytoniu w Win­
nikach przyszło przed kilku dniami do zaburzeń 
robotniczych. Przyczyną ich jest niezadowolenie ro­
botników z powodu zbyt niskich płac. Obecnie ba­
wi w Winnikach komisya, specyalnie ad hot wy­
delegowana z generalnej dyrekcyi w Wiednia.

Repertnar teatru miejskiego we Lwowie.
W sobotę po poi.: „Przyjaciele"; wieczór: „Qao yp- 

dłs".
W niedzielę po poi.: „Madame Sans Gfine"; wieczór. 

„Piękna Helena".

Szustera, Jana Wowkonowiwa, Hugemusza Zda\ 
nowicza. Karola Schindlera, Maksymiliana Bil 
tnera, Iranciszka Zachara, Leona Nowotarskie­
go, Stanisława Dunikowskiego, dr Marcelego 
Marcinkowskiego, Wiktora Łuczkowa i Lmila 
Wekluka, inżynierami.

P r a k t y k a n t ó w  bud. Gustawa Hirschnor- 
na, Aleksandra Boberskiego, B. Kleinera, oraz 
asyst, szkoły politechn M.ecz. Zagórskiego i ar 
cnitektów pry w. Wacława Gizymalskiego i Leu 
poida Przyctistaia zamianował namiestnik ad- 
j u n k t a m i budow-Eictwa.

W  końcu słucuwczy polit. Jai.ója bygalla,' 
Cska-a Frisera, Henryka Zawadowskiego i Wł. 
Nowaka mianował namiestnik p r a k t y k a n t a ­
mi  budownictwa. 7

Namiestnik przeniósł starszego inżyniera i kie- 
rown ka ekspozytury kierownictwa regulacyi 
Wisły w Szczucinie, Karola P e s z k c w s k i e  
go, do Lwowa i powierzył Kierownictwo tej eks­
pozytury inżynierowi Tadeuszowi Paczkowskie 
mu.

Namiestnik przeniósł mżynieiow Mieczysława 
S t a ń k ą  z kierownictwa ieguiacyi Wisłok? w 
Rzeszowie dc Lwowa, Witolda D z i ą d z i e -  
l e w i c z a  ze Lwowa do kierownictwa regulacyi 
Wisioki w Dębicy, Liuerata Krasuckiegn z kie 
rownictwa regulacyi Wisłoki w Dąbicy io Lwo­
wa, Bronisława Januszewskiego z kierownictwa 
regulacyi Łomnicy w Kałuszu do ekspozytury 
kierjwnictwa regu.acyi Wisły w Szczucinie, ad 
junkta bud. Józefa Kanię z kier. reg. Wisły w 
Krakowie do Lwowa; prakc. bud. Władysława 
Łlollingera z oddziału techn. starostwa w K r a ­
k o w i e  do oaaziału tecnn. starostw? w Stani­
sławowie, a Kaz.mierzą Teleśmckiego ze Lwo- 
wr do oddziału techn. starostwa w Krakowie,

nowego ministra nastąp5 dopiero po pogrzebie 
Brnn’a. . » ; •

Wybór ma paść na jednego z czynnych ge­
nerałów. W  pierwszym rzędzie wymieniają gen. 
de Lacuiy. Briand przywiązuje wielką Wc.gę 
do jego wstąpienia do gaoinetu. Także gen. 
Manoury, który od niedawna zajmuje stanowi­
sko gonerał-gubernatora Paryża, wchodzi w ra­
chubą. Pogrzeb gen. Erun’a odbądzie sią w po­
niedziałek.

A n g lia  w  E -jIp c l 1 :•*, C y p r z e .
Londyn. Dzienniki donoszą, że rząd angielski 

ma zamiar wzmocnić swoją armią okupacyjną 
w E g i p c i e ,  oraz podwoić załóg5 angielskie 
na wyspie C y p r z e .

3 9  o f ia r  p o i a r a  ir a g o n n ,
Perm. Na kolei permskiej w pociągu osobo­

wym nr 3, w nocy, w pobliża sttcyf W oznie 
sienska,a, z powodu wybuchu olCjku eterowego, 
wiezionego przez podróżnego, spali1 się wagon 
trzeciej klasy. 7 podróżnycL ż y w c e m  z g i n ę ­
ł o  w p i o n  i e n i s  ch, a 32 osoby uległy ciąż 
kim oparzeniom. Rannych przewieziono do szpi­
tala :,emskiego w Permie. . . .'W-

K a n a d a  p r z e c iw  S ta n o m
Nowy Jork. Z  O t t a w y  donoszą, że p a r l a ­

m e n t  k a n a d y j s k i  powziąi uchwałą, zwra­
cającą sią przeciwko eweLtuamej aneksyi K a- 
naay przez Stany Zje dnoczone, a oświadczającą 
sią za wiernem wytrwaniem przy Anglii

l£1«rn y  op ór
(Telegramy .,N. Reformy" z 24 lutego.)

Tryest. Dzisiaj udała sią do dyrektora kolei 
państwowych deputacya, złożona z 2 urząóni- 
ków, 2 po a irządników, 2 sług i 2 robotnikow 
z prośbą o iaierwencyą w sprawie polepszenia, 
płac W sferach urzędniczych zapewniają że 
obtctie zaprzestanie biernego oporu j e s t  t y l ­
k o  p r o w i z o r y c z n e  i ż e  p o n o w i  s i ą  
on, góy rząd nie spełni d o ś ć  r y c h ł o  żądań 
urządników. —  Również ponownem rozpoczą- 
ciem biernego oporu grożą urządnicy w razie, 
gdyby ich przywódcy mień być ukaran.B .  G a bpyelska, Kr z y 8 z t o f  ory  

K p a k ó i r f .  Wynejmuje i sprzedaje pier w- 
jzorząuaycn fabryk fortepiany, pi mina, harmo­
nie i piaiiola za gotówkę lub m  spłaty rawei 
dwudziestomiesiączne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. , .

Praga, Arcybiskup S k r b e ń s k i  zapadł na 
ciężką influenzą.

Odpowieaziamy recaktor i wydawca: 
i J s C L c h a ł  K o n o p D i ^ k iZ deflegticyj

, » ' A I I E  S Ł A N E ,
Artykuły w  tym  dziale nie pochodzą od 

■ redafeuyi).

“'.t Jedwab Scliwozera!
Zażądać próbek .a szy -ł no,-ości wiosennych 

i ifltnioh na suknie 1 bluzki: Foulards Voile, Cre- 
pc ue Chlne, Chinśs oachśmire, Eolienne, Mous- 
aeline *.20 om. szerok-sci, loc-ąwszy o i  1-20 K 
za metr. czanych, biatych, jedno- i różnobarw­
nych, jako toż laftowai.ych Dluzel1 i aimien ii Da- 
tyetn, wełny, Inn i jedwabią.

Sprzedajemy tylko z poręczeniem aobre ma- 
terye jedwabre wpiost p./watnyw, opł-noue i już 
ocionr do mieszkania. (Oplata liftów 25 h., kart 
10 n.)
Scbweizer et Co., Luzeru 023 (Sz» ajcarja)
A yw ó z  m ater/ j je d ^ a l- Y c n .  —  K  61 dnstaw ry.^

10 b. asystent 
Sanutoryum Dra Dłuskiego

- odprawionem zostanie
w poniedziałek dnia 27 iutego b. r. o godzi­
nie 9 rano, jakc w drugą rocznicę śmierci, 
w kościele 00 . Dominikanów w kaplicy Matki 

Boskiej Różańcowej

nc Które pozostały mąż, dzieci, matka i ro­
dzeństwo zapraszają Krewnych i Przyjaciół,

i Ola rych, którzy miewają padaczkę, napady ner­
wowe, - bardzo ważno jest orzeczenie lekarza dra 
S c U r e i c k o: Ze środkiem Lplleptiaon uczyniłem w 
pewnym rozpaczliwym wypadku bardzo dobro do­
świadczenia. Dostać możno, w aptekach. Główny 
skiad i wydawanie za darmo

■> w aptece FORT. GRAl EWSKIEGD
Kraków 15. 1582 1 4

kronnsa lwowska.

w Związku krawców
KraKÓW, ul. Floryaiiska 7 tuż przy Rynku, 

LwÓWj-,Filią,.plac HalicK5 JV



Nr 90. N O W A  fi E  if O R U  A iDątek 24 ^utego 19 i t .

Osoba
inteligentna, z językiem niemieckim, polskim, 
mogąca się zająć dziećmi lub gospodarstwem, 
poLzoknje posadv Kraków . Kanonicza 18, parter. 

- 1 7 8 6 ~
Wiosna 3912. W iosna 1.911

fortepSa m
krótki do sprzedania u stroiciela J. Stopki, 
Kraków, ni. Krzywa 9, parter. 1795 l  3

PoKOj do śniadań
w śródmieściu, sprzedam. Zgłoszenia pod 
Z. N. poste restante Kranów. 1792 1 3

Spi^iiaM lasiio
k a są  ogniotrwałą Nr 41/*. Zgłoszenia 
pod Z. W , 13. poste restante E rakóW j 
za okazaniem kwitu inser. 1785 1 2

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy:

B. Ga^rrelska
B ynek  g łów ny 35  (K rz y sz to lo iy ).

Autorowie dzieł wystawionych:
A lentpwicz, Boznańska, Czajkowski, St. 
Dembicki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
mann, Januszewski, Kamocki, Karpiński, 
dr Kunzek, Malczewski, Makarewicz, Me­
hoffer, Poohwalski, K  Podgórski, Sichul­
ski, Stanisławski, Szankow ski, Uziembto, 
Weiss, Wyczółkowski, Żelechowski, Żar- 

1019 - “  necki i inni. 32 o
Salon otwarty od goazmy 9— 7 wieczór.

bezpłatny.
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

A nóln lka
■i kapitałem od 10.000 koron wzwyż, po 
szukuję zaraz celem rozszerzenia bardzo 
.ntratnego interesu. Tylko poważne ofer­
ty uwzględniam. Zgłoszenia pod „Spól- 
nik 328“ poste restante Kraków, za oka­
zaniem kwitn ''nseratowego. 1767 1 3

Poirzelsiio l pio; do iiiin
Zgłoszenia przyjmuje Karol Schapira, 
Starowiślna 6, od 9— 10 i od 5— 6. 1804

99

r i m u
----------  czesne Panie —--------
wetmia najświeższej mody 

U d z i e l a  l e k c y  j  c z e s a n i a
Uskutecznia również

M A N I C U R E "
O. Czaczka

B r a c k i  1 3
1461 6 6

Bank handlowy
w  O ś w ię c im ie

poszukuje k u s y  e r a .  Kaucya 
wymagana. Oferty wprost do 
Banku najdalej do 2&  lu t e ­
g o  b . r .  J8 0 5 1 2

' M a s z y n i s t a
zdolny i dobry ślusarz, mogący wyka­
zać się dobremi świadectwami i dłuższą 
praktyką w parowych fabrykach cegieł 
i dachówek, a umiejący obchodzić się 
z motorem elektrycznem, znajdzie za ­

ra z  posadę 
C a p e ln ia  parom a i fabry k a  da­
ch ó w e k  i Lewesaheiii* w

. T a rn ow ie . i788 1 2

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-5.

Poleca instrumenta dobo' owe z pier­
wszorzędny cłi fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bósendorfera.
Wielki wybór w instrumentach 
234 przegranych. 28 o

1 kg. K 1'60. Wysyłka przez cały rok. 
Adres J a j  K w iatk ow sk i, piekarnia, 
B P ików , Mały Rynek. 1354 6 10

m a g a z y n  h e n r y k a  s c h w a r z a
Prekbw,, oL Gratka L 13. - - - - Telefoik 43.

A d r e s  teU  g r .  „B A sC H lC A S E *

Kcwsści w welci s, js M ia c k l  - ■ - - holowe kostyojiy — paltoty!
W ł a s n e  p r a c u w iiie .

P r z y  z a k u p n i e  k o r z y s t n a  w y m i a n a  r u n ' i 2 976 3 o P r d b y  f r a n c o  n a  ż ą d a n i e !

Dobrego stolarzu
poszukuje fabryka maszyn przy ul. Krótkiej 1. lsOS 12

NAJLEPSZA CŻEfóJLWA

f ^ ^ R O S z ą  żĄdąi|iiirsiĘOZtEil#i

821 12 0

Ohiii1̂ konktirrnjyjne
z 3  dań, od 90 halerzy, Długa 21, II piętro. 

1329 13 15

jeżyn? niemieckiego, rosyjshiego i aipMi&go
a i j,kż„ i innych, przedmiotów szkół niższych 
i średnich uazieia A. K. Blizsza wiadomość od. 
godz. 9 do 12 i od 2 do 4, piać Szczepańsaf 
(u p. B. Matejki). 1507 3 3

36 u b ra ła
30.000 kor., na II hipotekę realności w Krako­
wie lab Podgórzu. Wiadomośrć w kancelaryi 
notarynsza Dra Starzewskiego w Podgórzu. 

1791 1 3

kawaler, lat 27, z ukończoną szkołą rolniczą, 
mający 7 lat praktyki gospodarczej, poszukuje 
posady rządcy, ekonoma lub pomocnika gospo­
darczego. — Zgłoszenia pod F. F. poste rest. 
Kraków. 16S0 3 3

L. cz. E. II. 164/11. 1780 1 3
8.

E O Y K T  H C ¥ 1 ’A C V J N Y .
Wskutek uchwały z dnia 13 stycznia 1911 

liczba czynności E. II. 164/11, sprzedane będą 
z wolnej ręki n Filipa Raczka w Tarnowie, 
przy nl. Krakowskiej, wózki do wyjazdn, il du­
beltówki, wyroby rymarskie, szafy, jednak za 
popozediiiem porozumieniem się z ts. organem 
wykonawczym.
C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie, uaazial Vl.

dnia 13 stycznia 1911 r.

1k o r o n ą !
t y g o d n i o w o  

m o ż n a  s o b i e  s p ł a c a ć  u

Z a l m a
w  K r a k o w i e ,  p r z j  u l i ­

c y  F U jr y a ń s k ie J  1. 3 1 .
dostawcy związku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrna i złote 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszych fabryk, z 5-letnią g —aranuvą, po 
n a d e r  n i s k i c h  c c n t e h ,  a mianowicie: ze­
garek prawdziwy Roskopf Paten. za 13 k » r . ,  
Omega srebrny za 2-i k o r . ,  Zegarek złoty 
z ł  lt4 k o r . ,  Łańcuszek złoty 14-.:aratowy za 
9 k o r . ,  Łańcuszek srebrny za 1 k o r . ,  Spr_e- 
daje również wszelkie wyroby jubilerskie złote 
i srebrne za bezcen. 1802 1 5

C- Roszenie.

Z a w s z e  n o w c ś b i
najtańszych i naj­
piękniejszych ka-t 
i  wiaokami we wspa- 
niatem artystycznem 
wykonaniu fart „mi, 
jak piękności kobie­
ce, karty z kwiatami 
i krajobrazami, karty 
nt nrodzmy i imie­

niny, Nowy Rok, 
Wielkanoc, i Zielone 

Światki.

20 kart opiatnie 
50 .

Karty są nadzwy­
czaj "tanie, gdyż są 

opatrzone firmą
.........................0-30 K
.........................0'70 „
................. 1-JO „
................. 2 o0 „

■ 100 
2(0  " ”
600 „ 5-25 K

1000 „ 10-— K.
Wysyłka po oir-ymaniu należytości gotówką 
lub markami listowemi. klecenia wyże 2 K 
ta zaliczką uskutecznia HANNS sOnRAU. o i k 

naow iostawcii, Briix Nr 2963 (Czechy 
Katalog główny opłacony za darmc. 774 1 3

Członków

Tswafzptwa F e j r t m w  J a M p o f
w Badohiyślu Wielkim

Stowarzyszenia zarejestr. z ogr. poręką, 
odbędzie się dnia 7 marca i911 r.
o godzinie 3 popołudniu w biurze To­
warzystwa w Radomyślu Wielkim z na­
stępującym

Porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności 

i rachunków za rok 1910.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoij urn 

z czynności i rachunków za r. 1910;
3. Wylosowanie 1 członka z Rady nad­

zorczej i wybór nzupein5ający na 
miejsce wylosowanego;

4. Wybór komisyi rewizyjnej;
5. Rozdział zysku z roku 1910;
6. Ustanowienie stODy procenfowei od 

udzielić się mających pozyczek w ro­
ku 1911;

7. Wnioski członków.
W  razie braku kompletu ■ statutem 

wymaeanego na tem posiedzeniu, pow­
tórne posiedzenie odbędzie się dnia 8 
marca 19U o godzinie 4 po połndnin 
w temsamem miejscu i z tymsamym po- 
lządkiem dziennym, które bez względu 
na ilość obecnych prawomocnie uchwa­
lać i obradować będzie. 1779

RADA NADZORCZA 
Towarzystwa Pożyczkowego „Samopo­
moc" w Radomyślu Wielkim, Stów. 

zarejestr. z ogr. poręką.

Kapuję z odstawą do którejkolwiek stacji ko­
lejowej i proszę o opróbkowaną oferte pod adre- 

jm ,,Dom handlowy11, Kraków uhea Długa 10, 
II piętro. . . 1793 1 10

Nlfidl H M !
pod gwarancją prawdziwy i czysty, żółty jak 
złoto, w 5 kg. blaszankach za 5'90 kor opłatńiie 
za zaliczką wysyła S. Elleuberg, Skulił 2b. 

1777

Potrzebna panna skiego, obeznana
dobrze w tym interesie, od 15 marca. 
Wiadomość: ul. Garbarska 1. 12, oficy­
na, I piętro. ’  I 540 10 10

Francuzka
z Krawieczyzną i wybornemi świadectwa­
mi. Kapucyńska 3, Protection. 1723 s 3

MĄz w
poszukuje starszego aspl-

1728 3 0

Kto przattomaczy
dziełko z niemieckiego za 40 
koron. M. 3. B. poste restante 
Kraków. 1759 2 3

Technik budowniczy
z bardzo dobrą 10-cio letnią praktyką 
w biurze i na budowie, poszukuje po-
sady. Przyjm uj©  -p rac©  d o  d o m u -^ ,
E. Czarnowski, Garbarska 7, w Krako­
wie, teleion 36. 1719 2 3

H a s to
naturalne, codziennie świeże w 5 klg. paczkach 
zł 10-60 kor. Miód pszczelny kuracyjny w 5 
klg. bl.siankach za 7 '— kor., wysył- franco 
do każdej stacyi pocztowej za pobraniem Jó­
zef Kóiiislaniy l .  rna \ SzepCsOfalu (Wę­
gry). Na próbę 5 klg. paczka ‘ /s masła '/, mio­
du za 8 80 kor. opiatnie. 1707 4 10

W illa
piętrowa, nowa, wola a 10 lat od po­
datku, budowana z komfortem, o 10 u- 
bikacyach mieszkalnych, kuchni, pokoju 
dla służby, 4 przedpokojach, doskona­
łych piwnicach, z elektrycznem oś wie 
tleniem, półmorgowym ogrodem warzyw­
nym i frontowym kwiatowym, położona 
o 2 minuty od rynku, w najzdrowszej 
części miasta —  jest każdego czasu do 
sprzedania

Wiadomość w biurze Dra Krokow­
skiego w Wadowicach. 1630 3 12

'n r i  dla r - T - ''rzędn.now 
państwowych, autono­

micznych, oficerów, adwokatów, r.otaryuszy, le­
karzy, inżynierów, tsięży, profesoiow, nauczy­
cieli i  otraży skarbowej, do najmożliwszej wy­
sokości na 30 lemią spłatę, załatwia za kon- 
dyktem i bez informaeyj w sprawie ubezpie­
czenia na życie udziela nstnie lub pisemnie 
R eprszentar.ya  . B ea m ten - V erein u “  we 
L w ow ie f Kopernika 28, U p. 1412 8 12

A S T M A
duszność wskutek kataru

znika natychmiast 
przez proszek i papierosy 

Dra Clerego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać p u l adr.: Dr Clery, 53, Bouleyard 
St. Martin, Paris. 168 19 36

Na reumatyzm
gościec, po-trzai (ischias) i łamania po­
leca się uśmierzające nacieranie, od wie­
lu lat ogromuie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ordynowane i przet zna­
komitości uznane Ł lntjnentu®  Ciaułtiio • 
r ia e  c o m p u s ftu a  z prawnie zarejestr. 

marką ochronną

„ MErffOL"
chen.ikadiŁ juliusza BTanzosa, aptekarza 
* Tarnopoln. Cena flakonu 80 bal, — 10 
flakonów 8 koron, nie licząc opakowania
i franko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłki pocztowa. — Do nabycia w apts- 
c  chemika Dra J uifusza Franfccsi
ii Tarnopolu. W 2- - u .u w aptece 
VżisŁulewskl&gC i R duyka. jakrteż 
w dr»gueryach 1 aol, -kU go Kellera, 
Wii\ ea kiego i Zopołna. 746 7 o

ł^OLN Y MASZYNISTA
obeznany także z popędem elektrycznym Drehscrom, sztucznem chłodzeniem amo- 
niakowem, który potrafi wielkie i skomplikowane urządzenie maszynowe Browaru 
utrzymywać w porządku, znający się doskonale na reperacyacn i monterce, po­
trzebny do wielk jgo przedsiębiorstwa. Zgłoszenia tylko od ukwanfikowanych 
gił pierwszorzędnych z podaniem warunków i referenuyj przyjmuje Gł. Agencya 
Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2. 1775 1 2

ś
1

BEZ
:. przesady można powiedzieć, że prawdziwe :i

KAUCZUKOWE
OBCASY DO OBUWIA

PALNA
stanowią jeden z najważniejszych przedmiotów 
nowoczesnej hygleny. Sprawiają, że cbói jesl 
cichy i lekki, usuwają drażnienie nerwów 1 od' 
pownadają najwyższym wymaganiom. Nie ma się

rLi c l  fc <gj-
większego wydatku o halerza, gdy się nosi ob­
casy „Palma11, lecz przeciwnie, oszczędza się, 
gdyż obcas „Palma11 jestmezniszczalnj. Kto ceni 
zdrowie, niech hygienie nowoczesnej dotrzymuje

1371 3 4

msm

W  pierwszych dniach marca b. r. wyrusza z Galicyi, wzglę­
dnie ze Lwowa, pielgrzymka do Ziemi świ jtej przez Czernio- 
wce, Bukareszt, Konstantynopol, Kaiffę, Jaffę do Jerozolimy, 
z powrotem przez Kairo, Aleksandryę, Ateny i Konstancyę 
do kraju. W  podróży tej bierze osobisty udział, także jako 
aczestmlc, J. Eks. Najprzew ks. Arcybiskup Teodorowicz. —  
jiiżs?ych szczegółów, wyjaśnień i programów udziela: Biuro 

podróży Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Paim anna 9. usa 4 4

A U T O -G A R A G E
W. USTYANOWICZ i Ska 

K>-skó'v • • - ul. Smoleńska I. 31.
\  Telefon 0107. Tc'egr. adres: Usfyanowicz, Smoleńska 31
Naprawa samochodów, rekonstrukeye i odnawianie wo­
zów. □  Precyzyjne nainowszej konstrukcyi maszyny 
i pierwszorzędny personal teelmiozny daje gwaraneye 
nienagannego wykonania wszelkich napraw w nasz

fach wchodzących. 21915 20

Kto chce saizić drzewa, krzewy,
kw-itty, niech zażąda opisu szkoły drzewek H Zrzayy, OkrouMitz, Czechy |J 1733

„KROKUSI I

najnowsze i najlepsze dotychczas istniejące »
258 16 16 naftowe palniki żerowe.
Proste, bez regulacyi, płoną natychmiast. Dają się użyć 

do każdej lampy od 15'" zwyż

1 litr nety wystarczy nt 16 godzin.
Cena palnika z siatką i szkiełkiem 8 koron. Eleganckie kompletne 
lampj stołowe i wazy do lamp wiszących po najtańszych cenach. 
Odsprzedawaj i agenci wszędzie poaznkiwani. Wyłączna sprzedaż 
na G alicyę, Bukowinę. Rosye i Rumunię. Wysyłka na prowincyę u firmy

L b o i i  h a n z  we Lwowie, Z p i i M t e  i i i
Sprzedał de*aliczud w Erakowie, M. Zwllllng, Sławkowsk- 4

R u  w a n y  k o n c y i t l e s a t
poc.uknje posady Zgłoszenia pod .,Koncypient“  
poste restante Kołomyja. 1761 2 3

Wtada'ący poprawnie język.cm nio.riiuckua, po­
szukuje popołudniowego zajęcia u adwokata li b 
notarynsza. Zgłoszenia pod Br A lir t i  V. po­
ste restante Braków. 1769 2 3

Apteka pod Koroną
w  Tarnowie 

poszuku je  a s y s t e n t a  f a r m a c y i
od dnia 1 kwietnia. 1757 2 2

L okal
na biuro handlowe lub przemystuwe, 
składający się z 2-ch uoikacyj, w śród­
mieściu, przy placu Szczepańskim pod 
1. 6 położony —  zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość w Centralnem Towarzystwie 
handlowem w Krakowie (Reformacka 3). 

. 749 7 3

b d  n ^ i iB n a a i i in n
Kostyamy Isuhdie damsKie
i ubrania dziecięce wykonuje się szyoko, staran­
nie, punktualnie i tanio. 1419 7 12
Kranów, rop Hawkowskiej i św. Marka, wejśtii od św. Marka

Chłopaczek
kilkutygodniowy, zdrowych, inteligentnych ro­
dziców, zaraz na własność lub za wynagrodze­
niem do iddania. Wiaaoir.ość: Kraków, Szlak 
37, Stachowiczowa. ■ 1774 2 2

M atem atyki udziela uczniom szkół śi odnich 
słuch. IV r.tiloz. Przygotowuje 

do egzaminów. Wynagrodzenie w stosunku 120 K 
za godz. Zgłoszenia: Bolechowski, Uniwersytet. 

1544 5 5 -

PdiiAa
z prowinc/i, z dobrego domu, m a j^ . posagu 
6000 kor., dla braku znajomości piagnie poznać 
się z mężczyzną poważnym, aa pewnem stano­
wisku w celu matrymonialnym. Zgłoszenia nie- 
anonimowe do 5 marca pod adresem R. W. 5. 
poste restante Kraków, 1772 2 3

Najlepsze

1 lilii
sprzedaje z poręczeniem

Józef Tiiiiy w Ołomn
ul. Franciszka Józeia 12.

Przy kapelach znajdujące się 
instrumenty z v/adam. wymie- 
nrnm chętnie na nastrojone lub 
przyjmuję donaprawyistrojenia. 
P  T. Stowarzyszeniom lub Zwią­
zkom studenckim sprzedaję chę­
tnie na miesięczne spłaty za po­
ręką i ODejmuję nieogran.czoną 
odpowiedzialność za każdy in­
strument. —  Firma słowiańska! 
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Mm  ZpoarizMie
Członków

Towarzystw? ZaliczHowep
w Starym Sączu

odbędzie się dnia 5 marca 1911 r.
o godzinie 2 po południu w sali Sokola,
na które zaprasza się wszystk.ck człon­
ków Towarzystwa

Porządek dzienny:
1. Odczyianie protokołu ostatniego Wal­

nego Zgromadzenia;
2. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nad­

zorczej z czynności i rachunków za 
rok 1910, tudzież wniosek o udziele­
nie Dyrelrcy absolutoryum z czyn­
ności i rachunków za rok 1910;

3. Rozdział zysku i ustanowienie dy­
widendy za lok 1910;

4. Wybór jednego członka Dyrekcyi za 
czas do 31 grudnia 1912;

5. Wybór 3 członków komisyi rewi­
zyjnej;

6. Zmiana statutu;
7. Wnioski i interpelacye.

Każdy uczestnik Zgromadzenia ma
się wylegitymować kartą udziałową.

,W  Starym Sączu 22 lutego 1911.

1778
tita n is ła w  D ą b ro io sk i  

prezes Rady Nadz

najskuteczniejsze nacieranie 
na reumatyzm, łamanie wrv ko­
ściach, podagrę i ischias. — 

- Cena flaszki 1 kor.
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Apteka poa „białym Orłem" 
Kraków, Rynek A-B., Nr. 45

ty.,: '

Z Drukarni Literackiej w Klukowie, nl. Jagiellońska 10. Jlzadci. drpta^ai L. K. Górski.


